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na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
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Prenumeratę i ogłoszenia przyjm ują: w e  L W O W I E  w Aj e n c y i  „Czasu'* 
p. I g n a c y  H e r c o k  w r y n k u  p o d  N r. 238 . — w Wiedniu p. A‘ 
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Od Administracyi „Gzasn“.
A jencya „CZASU44 

w e LW OW IE
otwartą została w Rynku głównym pod L. 2 38  

w domu p. Krajczyckiej, 
gdzie przyjmowaną będzie p r z e d p l c l t a  

na „CZAS44 
dla m iasta Lw owa

po cenie niższej niż przedtem, mianowicie:

rocznie . ■ • 
półrocznie . . . 
kw artaln ie . . 
m iesięczn ie . .
a num er pojedynczy . .
W  Ajencyi te j, dziennik

31  złr. c.
lO  „ 50

5  „  3 5
3  „ „

. . . . lO 
„CZAS44 wy.

dawanym być może Prenumeratorom we Lwo­
wie tegoż dnia jeszcze, w pół godziny po na­
dejściu pociągu kolei żelaznej.

Taż A jencya przyjmuje do umieszcze- 
CZASIE44 wszelkiego rodzajuma w

og łoszen ia  i obw ieszczenia, za
opłatą według taryfy.

iHrafeów 5 grudnia.
C hociaż rzecz  o G alicy i to c z y ła  się p rzez 

c iąg  ca łe g o  n iezw y k le  d ług iego  p o sied zen ia  
Izby d ep u to w an y ch  w  W iedniu  w  d. 3 bm. 
i to z d o sad n o śc ią  n iep am iętn ą , w sze lako  
G a licy a  nie b. ł a  p rzedm io tem  tej w a lk ii 
p a rla m en ta rn e j. S zło  w  niej o ko n sty ­
tu c ję ,  G dyby  bow iem  sz ło  o G alicyę, 
ustęp  13 ad resu  nie b y łb y  się p o w o ły w a ł 
n a  § 13 k onsty tucy i ż ą d a ją c y  w y tłó m aeze- 
n ia  i u sp raw ied liw ien ia  k ażd eg o  ak tu  u s ta ­
w o d aw czeg o  p rzez  m ini8teryum  za rz ąd zo n e ­
go bez u d z ia łu  rep rezen tacy i ogólnej, lecz
w y d z ia ł ad reso w y  b y łb y  ustępow i tem u d a ł 
form ? k w esty i politycznej a  nie k o nsty tu ­
cyjnej. P om ien iony  ustęp  brzm i b o w iem :

Nieszczęsne wypadki w Królestwie Polskiem, 
które pociągnęły za sobą zaprowadzenie środków 
wyjątkowych w jednym z krajów monarchii, przej­
m u ją  nas głębokim smutkiem. Izba oczekuje od 
rządu WCMci należnegojw myśl konstytucyi (§13) 
wyjaśnienia powodów, które uczyniły niezbędnem 
zaprowadzenie i częściowe trwanie owych środ 
ków wyjątkowych, jak niemniej skutków na tej 
drodze osiągniętych; nie może atoli zataić najży­
wszego pragnienia, aby, jeśli dotychczas zachodzi 
ła konieczność tvch środków, takowa jak  najry­
chlej ustać mogłf.

W p raw d z ie  M inister po licy i p rz e rz u c ił od- 
razu  k w esty ę  sp o rn ą  n a  po le  policyjne, a  
depu tow any  G ro ch o lsk i chętn ie p rz y ją ł w a l­
kę, a le  dep . P ra to b e v e ra , b y ły  m in ister sp ra ­
w ied liw ości p rz e c ią g n ą ł rzecz  za ra z  n a  p o ­
le  konsty tucy jne , ta k  ja k  p o s taw ił ją  b y ł 
p ro jek t ad resu . P ro je k t ten  w ca le  n ie w y ­
stąp ił opozycy jn ie  p rzec iw  rz ąd o w i co do 
k w esty i policyjnej, to  je s t co  do k o n ieczn o ­
śc i lub zby teczności zap ro w ad z en ia  lub  u- 
sunięcia stanu  w y ją tk o w eg o , an i też  co  do 
kw esty i politycznej, to  je s t po lsk ie j, ja k  to 
b y ło  w zeszło rocznym  ad resie , lecz  p o ru ­
szy ł k w esty ę  konsty tucy jną, sp ó r o a try b u - 
cy e  w ład z  p raw o d aw cze j i w y k o n aw cze j, a  
za tem  kw estyę zasad n iczą . G dyby  m o w a 
b ar. M eczerego um otyw ow aną b y ła  ja k o  za- 
dosyćuczyn ien ie  p a rag ra fo w i 13 konstytucyi, 
ja k o  w y tłó m aczen ie  pow odów  z a p ro w a ­
d zen ia  s tanu  ob lężen ia, m ożeby w iększość  
Izby  b y ła  p o p rz e s ta ła  n a  tern, że się s ta ło  
zad o sy ć  form ie. Ale m inisteryum  n iezda- 
ło  sobie jasn o  sp ra w y  z tego po łożen ia . 
Ż eby  nie w y w o ła ć  ro zp raw , do k tó ry ch  Mi­
n is te r policyi p rzy g o to w ał m a te ry a ły , ja k  się 
to  z jeg o  m ow y o k a z a ło , żeby  m a te ry a łó w  
tych nie p o d d ać  ro z b io ro w i , żeby uni­
k n ą ć  dyskusy i na(j p o lity k ą  zew n ętrzn ą  ze 
w zględu  n a  spra w ę p o ls k ą , m inisteryum  
zap rzeczy ło  I*bie p ra w a  w d a w a n ia  się w 
p rzed m io t i d la  tego ch c ia ło  m u n a d a ć  ch a ­
ra k te r  czysto -adm in istracy jny .

D o zn a ło  tu  atoli p o rażk i b a rd zo  dotkliw ej, 
n ie  ty lk o  liczb ą  ogrom nie p rzew ażn ą , lecz i 
s i łą  a rg am en taey i. P o zo rn ie  t je ż y ła  się  w a lk a  
o  form ę, a  w gruncie rzeczy  0  konsty tucyę. 
S p ro w ad z ić  zaw ieszenie konsty tucyi i u s taw , 
p rzez  w szystk ie  czynnik i u s taw o d aw cze  p rzy­
ję ty ch  i san k cy o n o w an y ch , do rzęd u  k ro k ó w
adm in istracy jn y ch , b y łoby  to  zniw eczyć sa ­
m ą  isto tę k o n sty tucy i, ja k  to  d o w o d z ił bar. 
P ra to b e v e ra . Izb a  nie ch c ia ła  p o d p isać  z rze ­
czen ia  się p re ro g a ty w  i p raw  sw oich —

i d la  tego u ch w aliła  żąd an ie  p o staw io n e  w 
p ro jek c ie  ad resu . Nie sz ło  tu  Izb ie  o G ali- 
cyę, lecz  o sieb ie  sam ą, o ź ró d ło  i ce l 
sw ego  bytu , s ło w em  o c a ły  system  k o n  
sty tucyjny.

Ja k ie  z tego  w y jśc ie?  P. M inister s tanu  
p rzy zn ał w d. 24  lis to p ad a  o d p o w iad a ją c  na 
in te rp e lacy ę  p. S ch in d lera , że w teo ry i od  
p o w ied z ia ln o ść  m inistrów  zo s ta ła  w y rzeczo ­
ną. N asu w a się p ie rw sza  sp o so b n o ść  z a ­
s to so w an ia  tej teo ry i do  praktyki. M ów iąc o 
rzeczonej in te rp e lacy i, uznaw aliśm y n iezgo­
d n o ść  zasad y  odpow iedzia lności m in istery - 
alnej z a r ty k u łe m  13 konsty tucyi, a  tu  w ła ­
śnie m a się o k azać , ja k ie  ów  a r ty k u ł m a 
w łaśc iw e  przeznaczen ie . M inisteryum  chce 
odpow iedz ia lność  sw ą w ysw obodzić  z tak  
m iękkich  n aw e t w ięzów , ja k ie  ten  a r ty k u ł  
w k ła d a  n a  n ie, bo i one jeszcze z d a w a ły  mu 
się być n iedogodnem i. A lbo w ięc o d p o w ie ­
dzialności n ie m a, a lbo  p rzechodzi o n a  z 
teo ry i w  p ra k ty c zn e  zastosow anie n ie tam  
jeszcze , gdzie idzie o in te rp re tacy ę  k o n s ty ­
tucyi. P . B ism ark  p oszed ł tym to re m , bo 
rząd y  jeg o  bezizbow e i bezbudżetow e z a ­
czę ły  się od te g o , że odm ów ił Izb ie  p ra ­
w a in te rp re taey i konsty tucy i. Z a  tern po ­
szło  w szystko  d a lsze  w  kon iecznej konse- 
kw encyi.

N ie w iem y jeszcze, jak i będzie  sku tek  
sobo tn iej u ch w a ły  Izby dep u to w an y ch , lecz 
musi o n a  być u w ażan ą  z a  p u n k t p rzesile ­
n ia ;  n a  k tó rą  zaś s tro n ę  ta k o w e  n astąp i, 
odb ić  się za ró w n o  n ieom ieszka w polityce 
w ew nętrzne j i zagran icznej. N ie b y ło b y  zaś 
n ic d la  A ustry i szkodliw szego, ja k  żeby  je ­
dyny ś lad  u ch w ały  sobotniej p o zo sta ł w ak c ie  
ad resu  zap isan y , a  Izb a  s z ła  dalej sw oim , 
m inisteryum  zaś sw oim  to rem , bo  w tedy 
konsty tucyonalizm  by łby  n ie ty lko  z a b a w k ą  
n ieg o d n ą  ludzi d o jrza łych , lecz  o raz  pustą  
łu p in ą  bez ziarna.

KOBESPONDENCYA CZASD.
Wiedeń 4 grndnia.

—  r. Zaczepiłem dziś jednę znakomitość gieł­
dową i pytałem się, co też giełda, ten czuły cie 
płomierz polityczny, mówi na tok sprawy w Izbie 
poselskiej. Odpowiedział mi zapytany spekulant: 
„Giełda trwoży się i rozprawia nad tem , czy po 
ukończeniu rozpraw uad adresem nastąpi rozwią 
zanie Izby lub czy ustąpi ministeryum; przede 
WSzyBtkiem zaś nad tem, czy konstytucyonalizm 
jest możliwym i żywotnym w Anstryi.

Słowa te charakteryzują w krótkości ale wybitnie 
wrażenie, jakie sprawiła walka parlamentowa o- 
statnich dni nie tylko na trwożliwy i z natury już 
nie bardzo odważny wyższy świat finansowy, lecz 
ua szersze koła publiczności, która w ogóle zaj­
muje się sprawami politycznemi. Różnica zachodzi 
tylko w tem, że na zmiany, które giełdę i jej sze 
roko rozgałęzionych spólników przejmują strachem, 
publiczna opinia tak krzywo nie spogląda. Owszem 
upatrywałaby ona w każdej stanowczej zmianie, 
w jakimkolwiek kierunku przedsięwziętej, począ­
tek wydobycia się z dotychczasowej politycznej 
stagnacyi, a tem samem jako postęp, jako krok 
do lepszych stosunków prowadzący. Pytanie, czy 
konstytucyonalizm możliwy jest w Austryi w ogóle, 
mniej zajmuje ogół publiczności, aniżeli spekulan­
tów giełdowych, którzy, jak  wiadomo, z największą 
gotowością korzą się przed każdą władzą. Wyrze­
czenie styryjskiego posła Kaisersfelda, że Austrya 
utrzymać się może tylko jako państwo konstytu 
cyjne i że kwestya utrzymania konstytucyjnego 
st"nu stała się kwestyą bytu i życia państwa, u- 
ważają tu powszechnie za niezbity pewnik. I wła­
śnie w tym sposobie, w jaki Izba poselska temi 
dniami wzięła się odważnie i otwarcie do spraw 
konstytucyjnych i publicznego prawa, widzą nową 
rękojmię żywotności konstytucyi. Wszystkie bowiem 
wątpliwości, które się pojawiły o żywotności i mo­
żliwości konstytucyi w Austryi, nie pochodziły 
zbezwzględnej nieufności do rządu, lecz głównie 
ztąd, że konstytucyjna reprezeatacya nie umiała 
dotąd wyrobić sobie jasnego i wyraźnego stano­
wiska, i że w skutek osobliwszego pomieszania 
pojęć za jedno i to samo uważano miniateryalizm 
i liberalizm, biurokratyczuą ceatralizacyę i kon 
stytucyę. Teraz przynajmniej Izba poselska uczy­
niła pierwszy bardziej stanowczy krok prowadzą­
cy na wydatniejsze stanowisko, a równocześnie 
zrobiono także krok drugi, ile się zdaje, szczęśli­
wy, do którego tn przywiązują wiele znaczenia, 
krok w celu zbliżenia się do Węgier; w czem u 
patrują tu nową rękojmią, że konstytucya zaczyna 
ostatecznie zapuszczać korzenie.

Inaczej rzecz się ma z dwoma innemi pytania­
mi, nad któremi giełda łamie sobie tak bardzo 
głowę. Gdyby już dziś istniał rzeczywisty w Au­
stryi konstytucyonalizm t. j. taki, który nie teraz 
dopiero ma róść i rozwijać się, przy takim stanie 
rzeczy jaki jest obecnie, nastąpiłaby alternatywa: 
rozwiązanie Izby albo ustąpienie gabinetu. Tym­
czasem tak ustrlonych stosunków konstytucyjnych 
jeszcze nia ma, i długo jeszcze na nie czekać bę­
dzie potrzeba. Teraz zawsze jednak stać się to mo­

że, że przynajmniej jeszcze czas jakiś gabinet i 
Izba będą, jak  to mówią, ze sobą na bakier. 
W rozwiązanie Izby nie chcą tu wh^rzyć, albowiem 
ministeryum musiałoby się obawia; -wyborów bar­
dziej opozycyjnych, głównie zaś dla tego, że ani 
skarb ani zagraniczne stosunki państwa nie mo­
głyby znieść otwartego sporu między Izbą i rzą­
dem, ja k  to się dzieje w Prusiech. Samo wotum 
nieufności nie skłoni p. Szmerlinga do kroku tak 
znacznej doniosłości; tylko w razie, gdyby Izba 
poselska okazała się w sprawach finansowych nie­
ugiętą, o czem mówiono w kolach poselskich po 
wczorajszej rozprawie nad stanem Galicyi, mógłby 
gabinet posunąć się dalej, do zupełnego zerwania 
z teraźniejszą Izbą. Bardziej •~oż,»em jesi, jak  
utrzymują, ustąpienie gabinetu. Dc rosiłem wam 
jeszcze przed otwarciem Rady państwa, że stronni­
ctwo autonomistów, które stanęło te az na czele opc- 
zycyi, zwracało już naprzód uwagę na skład nowe 
go gabinetu, i do tej chwili nie zaniechało tego 
projektu. Jednak nie dojrzał on jeszcze, a rozwój 
jego do stopnia zupełnej żywotności zależy od 
tranzakcyi z Węgrami i wschodnimi krajami ko 
ronnymi. Ale jak  na teraz nic stanowczego nie 
nastąpiło w tym kierunku; a wszystkie listy mi- 
nisteryalne znajdujące się w obiegu, są co naj­
mniej przedwczesne, są to tylko waryanty owej 
listy ministeryalnej, którą podał był Weis er Anzei 
ger, a o której dawniej wam donosiłem. Wymie­
niają one ks. Karola Anersperga jako następcę 
p. Szmerlinga, a zamiast Herbsta dawniej poda­
wanego, teraz naznaczają Kaisersfelda.

dzą jeszcze, ale nikt w nie nie wierzy, choć ro 
boty pruskie tłómaczyłyby do niejakiego stopnia 
menażowanie Rosyi. Orleaniści, mający swój 
cel, utrzymują, że nagłe przerzucenie się księcia 
Persigny na strouę liberalizmu, liberalizmu rozu­
mie się dzienników: La France, Presse i Nation 
jest dowodem, iż Cesarz widzi się skrępowanym 
przez Europę, i że nic począć nie może. Orleani­
ści są przekonani, że Cesarzowi nie pozostanie 
jeno rozbrajanie się, o czem pisze już orleanisto- 
wska Indópendance.

Szanowny p. Durny, minister oświecenia, stara 
się ciągle przeprowadzać reformy w szkołach 
podnosić nauki. Obostrzył on z kolei bakalaureat i 
wprowadził do niższych klas naukę języków cu 
dzoziemskich. Reformy jego , jak  to się zwykle 
dzieje, wywołują to pochwały to krytyki i agitują 
młodzież. Oneguajsze i dzisiejsze krzyki młodzie 
ży przy otworzeniu kursu ekonomii politycznej 
paca Balbie, były obrócone przeciw p. Durny, ale 
r-daje się, że nie miały nic wyrażaie politycznego. 
Wczoraj zaczęły się odczyty wieczorne a ’.wolne 
przy nlicy de la Paix. Ściągają one więcej kobiet 
niż mężczyzn.

Proces 13tn adwokatów, oskarżonych o stowa­
rzyszenie tajemne, jrszcze się nie skończył. Wy 
stąpili w nim literalnie, jako oskarżeni lub obroń­
cy, wszyscy znaczniejsi adwokaci.

P m r j Ł  2 grudnia.

W tej chwili zajmuje głównie postępek Hano 
weru i Saksonii w sprawie K sięstr nadeibiańskioh. 
Francya robiła wszystko, co tylko yło można, 
aby pozyskać ufność Anstryi, ale napróżuo. Wi 
dząc co się dzieje, należałoby a;-ć *iarę dawniej 
krążącym tu pogłoskom, że w Kiss: .gen ułożono 
plan podkopania tronu Napoleona III, pod pozo­
rem „wolności", że zniesiono się w tym wzglę 
dzie z głównemi organami orleaoistowskiemi we 
Francyi, i że dziś tylko na sposobn--M się czeka. 
Wzmocnienie Prus nad morzam woma byłoby 
groźbą dla Napoleona III i cesarstwa. Podstępne po­
sądzenia, że Cesarz zmierza do nowych zdobyczy, 
nie ustają Mówił o nich niedawno Cobden i mó­
wiono o nieb onegdai w narlamcncie taryńshim . 
Jenerał Lamarmora o* >arł, jako niegodne Cesa­
rza i szkodliwe dta r4wn!TwSgt* europejskiej i in­
teresu Francyi. Posądzenia te są podtrzymywać- 
wyraźnie przez ajentów angielskich. Anglia, która 
dążyła i doszła do jedności Włoch, dąży dziś do 
wzmocnienia Prus. Ale jeżeli p >d tą lub ową for­
mą Niemcy dojdą do jedności, Fraucya cbcąc nie 
chcąc będzie musiała obmyślić przeciw aiej ostro­
żności i zrobić nad Renem to, co zrobiła pod Al­
pami. Czy półuoc myśli w tym „musi" znaleść 
wyglądaną sposobność?

Jak już doniosłem, przebywa tu baron Talley­
rand, i czy już jest czy ma przybyć wkrótce p. 
Benedetti. Jutro czy pojutrze ma tu przybyć ua 
zwykłą radę marszałków, układającą listy awan­
sów oficerów, książę Magenty z Algieryi. Przyby­
cie tego ostatniego stanie się możebnem z przy­
czyny uspokojenia Algieryi. Wyjąwszy prowincyi 
Babor, cała Algierya jest już spokojną. Niebawem 
przybędą do Saint Nazaire dwie dywizye z Me 
ksykn. Stan Meksyku, jak  na początek, jest bar­
dzo dobry. Marszałek Bazaine pokazał niezwykłą 
skrzętność w uspokojeniu tego kraju i dopiął ce 
lu. Zapewniają, że Lincoln myśii uznać z kolei 
Maksymiliana I. Jeżeli to nastąpi, monarcha ten 
pędzie uznany przez cały świat i znajdzie wew­
nątrz dość uroku, aby dać swej dynastyi charak­
ter narodowy. Choć stracił wiele na wyprawie 
meksykańskiej w Europie, Napoleon III znajdzie 
8>§ w niezłem położeniu na wiosnę i przed Izba­
mi może tryumfować z udania się restauracyi ce 
sarstwa meksykańskiego i uspokojenia Algieryi. 
Będą się zapewne prowadzić wCompiógne ważne 
narady z dyplomatami i marszałkami. Izby zosta­
ną zebrane dopiero w końcu letego, bo Cesarz 
chce doczekać się powrotu wojsk, rozwiązania 
kwestyi szlezwicko holsztyńskiej i mów parlamen­
tu angielskiego, który zbierze się dnia 5 lutego. 
La France nie tai. że takie spóżnier e ma jakiś 
cel i że zmierza no skrócenia obrad Izb. Gniewa 
się ona o to. Według niej, Francya powiną nie 
patrzeć na to, co się dzieje zewnątrz i zająć się 
wyłącznie wolnością wewnętrzną, i .  inion Natio 
nale odpowiada jej, że wolność, do której dąży 
La France, Pressa i Nation  byłaby prostym bro­
dem, a nawet zdradą.

Wczoraj udała się do Compićgne ostatnia serya 
zaproszonych, w której znajduje się księżna Ma­
tylda, lord Cowley, p. Nigra itd. Dwór wróci do 
St. Cloud czy Tnileryów dnia 9 t. m. Cesaiz nie
mianował dotąd dwóch radzców prywatnych, z któ­
rych jeden ma być duchownym, czy arcybiskup 
Darboy czy arcybiskup Bonnechose. Dwaj ci pra­
łaci są imperialistami i dzielą politykę Cesarza 
względem Rzymu.

“Kardynał Antonelli nic wyjawił dotąd urzędow- 
n e swego zdania o traktacie z 15go września. 
Wiktor Emanuel ma przenieść stolicę Włoch do 
Elorencyi koło 15 styczn a.

Gotówka banku podniosła się* znowu o 19 mi­
li mów, a pomimo tego renta słabo się podnosi. 
Giełda widzi ciągle rzeczy czsrno i przewiduje 
yiększe jeszcze przesilenie finansowe i jakie wy- 
ladki w Europie. Zniechęcenie umysłów wewnątrz 
•budzą także niejaką obawę. Wszystko to zniknie 
apewne za parę lub kilka miesi-cy, Cesarz zna 
imycłową przepadzistość Francyi j umie ją  pro­

wadzić. Pokątne wiadomości o udaniu się Cesar­
stwa do Nicei i przybyciu do Paryża Cara, cho­

W i e d c ń  4 grndnia. Mamy przed sobą spra 
wozdania z posiedzeń Izby posełskićj w dniach 2 
i 3 b. m. Poświęcone są one rozbiorowi najwa­
żniejszych kwestyj dziennych i zasadniczych, pier­
wsze sprawie niemieckićj, drugie sprawie zapro 
wadzenia stanu oblężenia w Galicy i, a raczćj jak  
to wykazujemy powyżej w aity&ule wstępnym 
kwestyi odpowiedzialności ministrów za zarządzo­
ne środki nadzwyczajne w czasie zawieszonych 
posiedzeń Izby w myśl § 13 ustawy z lutego. Wa­
żność ostatniego przedmiotu dla kraju naszego 
zniewala nas do podania rozpraw nad kwestyą 
niemiecką— zresztą w ogólnikach się rozpływają­
cych — w najściślejszem tylko streszczuiu.

Zanim Izba przystąpiła do obrad nad tym przed­
miotem, odczytauym zostaje ustęp 9 projektu tra­
ktujący o przyjęciu korony meksykańskiej przez 
arcyks. Maksymiliana: ustęp tsn przyjęty bezzmia 
ny według preyektu komisyi.

Ustęp lOgo adresu bierze pochop z ustępu mo­
wy tronowćj wzmiankującym o utrzymaniu po­
wszechnego pokoju. Sprawozdawca Dr Giskra u- 

-.sadaia odpowiedni ustęp projektu komisyi: przy-
ócenie trwałego pokoju winno być dla rządu 

k asem ostatecznym. Mówca zwraca uwagę na 
wzrastającą liczbę wojska, a ztąd r  nące koszta 
jego utrzymania. Jakoż extraordinsiium budżetu 
wynosiło w przeszłym roku 59 milionów. Tak ko­
sztowne są pokojowe experymenta rządu ! W prze­
szłym roku minister stanu wyznał się solidarnie 
odpowiedzialnym za politykę zagraniczną. Poro 
zumiewauia się z Paryżem i Londynem względem 
znanych sześciu punktów, z Petersburgiem o inter­
nowania; z Prusami o kwestyę niemiecką, oto o- 
woce polityki rządowćj.

Pierwszy do głosu zapisanym jest Dr Schindler 
Gani on przymierza z’ bezwzględnymi przedstawi­
cielami prawowitości: rząd przedewszystkiem wi­
nien się postarać o przymierze z Francyą, które 
ułatwiłoby mu zagodzenie groźnych, a nauewszy- 
stko kosztownych stósuuków z Włochami. W kwe­
styi niemieckićj polityka rządu była błędną; mia­
sto sprzymierzyć się z Niemcami, Austrya stała 
się sprzymierzeńcem Prus. Drobny korpus austry- 
acki otworzył drogę do zwycięstw pruskićj armii, 
a tak torował ścieszki Cavonrowi Niemiec! Wojna 
duńska była policyjną wyprawą przeciw usposo­
bieniom narodu niemieckiego: była odgłosem 'W e­
rony i Karlsbadu, była w duchu świętego przy­
mierze Ekonomiczue skutki tćj wyprawy również 
niepoślednie: stan związku celnego i traktat han­
dlowy francusko pruski!

Izbie przedłożono budżet na rok 1865, który na 
ludność nakłada nowe ciężary. Zaoim Izba przy­
stąpi do ich uchwalenia, minister spraw zagoi- 
cznych winien wyłuszczyć jasno położenie rzeczy.

Wezwaniu temu posłusznym jest hr. MensdofF, 
przemawiając bezzwłocznie wśród natężonej uwagi 
zgromadzenia. Zwraca on przedewszystkiem uwa 
gę na konieczność przymierza z Prusami. Przyło­
żywszy rękę do wyswobodzenia księstw, rząd ce­
sarski uczynił wszystko, czego wymagała godność 
Austryi, nie spuszczając nigdy z oka praw związku 
niemieckiego. Atoli dalsze trwanie przymierza z 
Prosami jest koniecznem, jest ono bowiem warun­
kiem przeważnym utrzymania pokoju powszechne 
go. Rokowania toczące się obecnie między gabi­
netami wiedeńskim a berlińskim nie dozwalają w 
tej chwili bliższych uczynić objaśnień, lecz nadzie­
ja  utrzymania powszechnego pokoju jest Bilną, tak 
silną, że już prawie można takowy za zapewnio­
ny uważać. Rząd ożywiony jest duchem pokoju i 
zgody, i tuszy, że Europa wkrótce się o tem prze 
kona. Już w ostatnich czasach rząd złożył dowo- 
dody takowego usposobienia. Ale uczucie pokoju 
i zgody to dla rządu broń niedostateczna, jeżeli 
się nie oprze na niezłomnej stałości.

Lecz pierwszego kroku w zbliżeniu się do państw, 
które do niedawna jeszcze żywiły przeciw Austryi 
zamiary zaczepne, i w nie długim czasie mogą je  
podjąć na nowo, oczekiwać od rząda przecież nie 
można. Rząd musi występować stanowczo: poni 
żanie dobrowolne nie podniosło jeszcze żadnego 
państwa potęgi. Austrya broni słusznych praw, i 
pomimo wszelkiego ducha zgody, musi stanowczo 
występować przeciw jawnemu i ukrytemu nieprzy­
jacielowi. Wszystkie ludy Austryi stwierdzą wów­
czas ponownie dawną swą wierność i gorliwość 
do ofiar.

Po mowie hr. Mensdorffa przerywanej niekiedy
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oklaskami, podoiósł się jego kolega minister woj­
ny fm. Franek i w krótkich słowach przedstawiał 
niemożebność rozbrojenia i oszczędności w budże­
cie wojskowym. Przypomina w tej rzeczy zdanie 
owego powieścio-pisarza francuskiego, który z kwe 
styi zniesienia kary śmierci chętnie się do zniesie­
nia przychylał, byle tylko pp. mordercy zrobili 
początek.

Tu Dr. Giskra zabiera głos powtórnie. Nikt 
w tej izbie — zdaniem Dr. Giskry — nie dzieli 
głosów o Wenecyi, które obiły się o ściany par­
lamentu turyńskiego. Mówca wskazuje następnie 
bezowocność dotychczasowego przymierza z Pru­
sami, niechęć mieszkańców i rządu tego kraju 
przeciw Austryi. Komisya adresowa umieszczając 
ustęp odnośny w swym projekcie hołdowała prze­
konaniu, iż tylko oparcie się Austryi na drobnych 
państwach popiera sprawę federacyi niemieckiej. 
Żądanie wystąpienia Austryi ze związku wyrażo­
ne przy rozprawach ogólnych przez jednego z 
mówców jest zdaniem mówcy zapoznaniem sto­
sunków europejskich.

Poseł Sadil z Czech, przeciw któremu ostatni 
zarzut był zwrócony, nie odstępuje od swego i 
w kilku słowach wykazuje korzyści wystąpienia 
Austryi ze Związku niemieckiego. Podobne zda­
nie wynurzają późniejsi mówcy Toman i Cupr: 
widzą oni potęgę Austryi nie w związku z Niem­
cami, lecz w najściślejszem stosunku z ludami 
monarchii. ,

Zabierali następnie głosy posłowie Brinz, Ku- 
randa i Mlihlfeldt wykazując zgodnie bezowocność 
przymierza z Prusami i ganiąc milczenie rządu 
w tak ważnej kwestyi. Nagana ta zniewala hr. 
Mensdorffa do powtórnego przemówienia. Zape 
wnia on, iż usilnem jest dążeniem rządu, aby 
kwestyę następstwa rozwiązać w sposób odpowie­
dni godności Anstryi, a zarazem interesom i spra­
wom Niemiec, a  ubolewa wielce, iż stan roko­
wań nie dozwala mu w tej już chwili uchylić 
zasłony.

Ostatnie słowo pizysłnguje Dr. Giskrze, jako 
sprawodawcy ogranicza się on na parafrazie po­
przedniego przemówienia swego.

Poczem izba przystępuje do głosowania: ustępy 
10, 11 i 12 projektu przyjęte znaczną większością.

Pospieszamy do zdania sprawy z następnego A 
najbliżej kraj nasz obchodzącego posiedzenia.

Posiedzenie w sobotę dnia 3go bież. miesiąca 
zajęte jest wyłącznie uBtępem 13 projektu ko­
misyi adresowej traktującego o stanie oblężenia w 
Galicyi. Rozprawy nau tym nader zajmującym 
[przedmiotem sprowadziły do gali posiedzeń Izby 
iczną bardzo i doborową publiczność. Na ławie mi­

nistrów zasiadają pp. Schmerling, L&sser, Hein, 
Plener, Mecsery, Franek, Burger, Mensdorff i 
Kalchberg.

Dr Giskra, jako sprawozdawca komisyi, uzasa­
dnia z trybuny ustęp odnośny adresu. Pominąwszy 
już względy ludzkości, mówca ze stanowiska in­
teresów Austryi ubolewa nad wypadkami w Gali­
cyi. Kwestyę formy objaśniał rząd na posiedze­
niach komisyi, która atoli nie uważała się za n- 
ooważnioną do zapuszczania się w rozbior tej ma- 
teryi. Wszyscy członkowie komisyi w tem się 
atoli zgadzali, iż § 13ty konstytucyi zastósowal- 
nym jest w obecnym przypadku: nie może albo­
wiem obojętnem być reprezentacyi państwa, iż w 
którejkolwiek części monarchii zawieszona jest 
ronstytneya, iż wybory uzupełniające nie mogą 
!>yć podjętemi, a  prawem jest obchodzącem wszy­
stkie królestwa i kraje monarchii, aby stan nor­
malny wszędzie panował.

Po doktorze Giskrze zabiera głos minister po­
licyi br. Mecsery. Już w mowie tronowej — po­
czyna mówca — leżała wskazówka, iż rząd uwa­
ża za obowiązek wyłuszczyć obszernie Radzie pań­
stwa powody, które skłoniły go do użycia środ­
ków wyjątkowych. Zabieram głos, aby Izbie przed­
stawić położenie rzeczy panujące w Galicyi w chwi­
li ogłoszenia stanu oblężenia. Już w r. 1859 — we­
dług dokumentów złożonych w aktach rządowych — 
założył Mierosławski pewien związek w Paryżu, 
zwany „pracę narodową“;|pod „pracąnarodową" ro­
zumiano zaś oswobodzenie Polski i przy wrócenie jej 
niepodległego bytu. W r. 1862 porozumiano się w 
Paryżu z „delegatem komitetu centralnego Galicyi 
zachodniej", iż tenże ma utworzyć związek popie­
rający te same tendeneye. Dalsze fazy, przez któ­
re ruch ów przechodził, oddziaływały zawsze na 
Galicyę. Pomijam dyktaturę Langiewicza i spory 
między nim a Mierosławskim, a przystępuję do 
właciwej organizacyi, trzeciej z porządku, jak  ją  
mieniono, która w Galicyi najsilniejsze zapuściła 
korzenie.

Jest to organizacya według statutu Rządu Narodo­
wego z d. 10 lipca 1863 r. Statut ów dzieli Galicyę 
na wschodnią i zachodnią, na czele obu rządów 
krajowych — jak  ich mianuje statut — postawio­
ną zostaje rada narodowa z 5 członków, zajęcia 
rządowe podzielone na departamenta zarządu we­
wnętrznego, wojny, potrzeb wojennych, finansów, 
policyi i prasy. Na czele obwodów stali naczelnicy 
obwodowi i rady obwodowe z trzech członków 
złożone, na czele powiatów naczelnicy powiatowi; 
miasta znów miały swoje zwierzchności miejskie, 
miały komendantów placu, miały podział na dziel­
nice, dzielnice podział na sekeye i tak co raz ni­
żej organicznie rozdzieloną sieć zarządu we wszy­
stkich gałęziach organizmu państwa. Zdaje się, iż 
tylko co do gmin wiejskich z powodu istnienia w 
Galicyi sprzecznych usposobień w ludności skoń­
czyło się na pro]ekcie, gdyż nie wszędzie znała 
zły się zwierzchności gminne. Znaleziono bowiem 
w wielkiej jeszcze liczbie egzemplarzy instrukeye 
dla zwierzchności wiejskich nierozdanych prawdo­
podobnie dla tego, iż nie znajdowały odbytu.

Aby w. Izbie dać wyobrażenie o czynnościach 
tej administracyi narodowej, wystarczy odczytanie 
niektórych dat z protokółu czynności, który znaj-
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daje się w rękach sąda krakowskiego. Protokó 
ów czynności rozpoczętym został we września, 
prowadzonym aż do zabrania, to jest do stycznia 
1864 r. Na przykład pod rubryką „Wniesiono" 
(czyta): „Liczba 3683 — wspominam tę liczbę, 
aby wykazać, iż działalność Rządu narodowego 
nie była ograniczoną — urządzenie poczty kury er 
skiej dla jenerała N. N. — nazwisko wypuszczam— 
przez sąd uwolnionego." Dalsze liczby: „Doorga 
nizatorów Galicyi; oddanie dodruku 2000 egzem 
plarzy protestu; do ajentów broni w Liege o wy 
danie 4000 sztuk karabinów; ustawa prasowa na 
desłana z departamentu prasy; okólnik do władz 
narodowych o komisarzach nadzwyczajnych) uwia- 
doimenie o przybyciu nadzwyczajnego komisarza 
pobór podatków od obcokrajowych mieszkańców, 
raport naczelnika obwodu krakowskiego o stanie 
administracyi, o robotach w Wiedniu, o wstrzy­
maniu depesz; gwardya narodowa; konfiskata pa­
pierów komisarza narodowego; raport do wydzia­
łu uzbrojenia; dwa raporta naczelnika policyi kra­
kowskiej i naczelnika miasta Krakowa nadesłane 
od naczelnika miasta Krakowa."

Wcułag tegoż protokółu wyekspedyowano w prze 
ciągu 2 miesięcy 158 numerów, a między innemi: 
okólnik władz obwodowych; ustawy prasowe dla 
redakcyi Czasu i K roniki; odpowiedź naczelnika 
okręgu krakowskiego do komitetu niewiast we 
Lwowie; nominacya naczelnika obwodu wadowi 
ckiego; nominacya naczelników powiatowych w 
Rzeszowie, Sączu, fiochni i Tarnowie; nominacya 
dyrektora administracyi; statut policyi, śledztwa 
itd.; zatwierdzenie statutów komitetu niewiast we 
Lwowie; sekeye dla poboru wojskowego, stacyi i 
organizacyi.

Rrzystępję teraz do przedstawienia czynności 
pojedynczych departamentów. Pierwszem i najwa- 
żniejszem zadaniem było oczywiście dostarczanie 
pieniędzy. Pobór podatków uregulowanym został 
instrukcyą z 20 listopada 1863 r. Według tejże 
inalrukcyi organizacya polegała na tern, iż w każ­
dym powiecie poborcy podatkowi dopełniali swe­
go obowiązku, pieniądze oddawali naczelnikowi 
powiatowemu, zkąd wpływały do kasy organiza­
cyi narodowej.

Aby dać wyobrażenie o przypuszczalnej wyso­
kości nakładanych i uiszczanych podatków, winna 
wystarczyć wiadomość o wysokości podatku ścią- 
gnionego w 10 sekcyach m. Krakowa, które obej­
mowały trzecią część obwodu właściwego miasta. 
W 10 ratach tygodniowych od 1 listopada 1863 
do 3go stycznia 1864 r. pobrano w podatkach 
15,027 zlr. 85 c., a zaległości wynosiły 24,448 złr. 
Pobór podatków odbywał się za pośrednictwem 
poborców podatkowych i innych w tym celu wy­
łącznie ustanowionych organów. Tych, którzy się 
ociągali, napominano, grożono im ; ja sam dosta­
łem do rąk pewną liczbę takich napomnień z pro
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w l i S  r ll.W a wńw6 na 'g;) wzra8zenia; trzymauiu się litery konstytucyi w razie nagłego 
7 J Z \ n  y „  zÓWCZaS 8,ę zn?Jdowała. m°żna niebezpieczeństwa nie był spętanym w swej 
mietnvoh w «nra»ai<5 rozpraw spokojnych ! bezna- działalności. Atoli obawa ta j°st płonną. Jeżeli 

?• - i Praw,e ustawy z źródłem owego u bowiem zachodzi potrzeba środków wyjątkowych 
8P08.? pCnif. raJ° ™ tar ścisłym zostającej zwią- [w  chwili zamknięcia Rady państwa, § 13 upowa 
* “ n / •  y obra dy owe zwiększając wzruszenie żuia rząd do ich użycia ; jeżeli w chwili obradu-
L ? Z:L eQle • J0 11,0 P?*ynio8,y  racze) wr§cz jącej Rady, to zapewne nie dała ona rządowi
przeciwnego zamiarom rządu rezultatu? Wszystko przyczyny do podejrzeń, iżby mu w danem razie
io winno dostatecznie wykazać, że zaprowadzenie odmówiła najskuteczniejszego poparcia. Gdyby
k s %  t v l t o DIa W1 °  ?°- n8tawodawczej .  zw i« atoli nastąpiła ta smutna ewentualność, rząd mo

m ogła JUŻ 1 tak groźne m ebezpie że rozwiązać obecny a powołać inny komplet
T r a s  •przet0 uJrzal 8,ę. spowodow anym  członków Izb y; a gdyby i w  nim nie znajdował 

2 f ^ ? k n  f a S f c  Q ja p r o w a d z e a ie  stanu oblęże nadziei przeprowadzenia swej m yśli, w ów czas sta- 
n a k a z a n L , 7 nnr.in^yJ^  ce^ ,o okolicznościam i nęłaby Austrya na schyłku parlamentarnego życia. 
T S S S r j L S S S 1̂  § 1 3 ,  k t^  JedyD,e Nie U d a j ą c  w ięc aoi w prawie, ani w polity- 
stósowanie awczych winien znalezć sw e za cznych względach przyczyny odstąpienia od ja-

Przvs^nnio A . , . . .  snego brzmienia konstytacyi, w ypow iada m ówca
deenifl a if  craz do sk u tk ów , jak ie  zaprowa- przekonanie, iż Izba bez zrzeczenia się  praw sw ych  
n - f r i0 - 00. w yjątkow ego za sobą pociągnęło. | nie m oże odstąpić od żądania przedłożenia sobie

oblężenia jest aktem, którego kraj od rządu do­
magać się może i powinien. Taką treść przemó­
wienia posła Grocholskiego przynoszą nam spra­
wozdania dzienników wiedeńskich.

Po Grocholskim pospieszył na mównicę ks. Ku- 
ziemski. Pragnie on słowami swemi wyświecić 
istotny stan rzeczy w Galicyi. Postępowanie Po­
ldków w pierwszej i drcgićj kadencyi sejmu ga­
licyjskiego, pełne nieznośnych nadużyć wywołało 
postanowienie Rusinów, aby sejm opuścić a żądać 
pblityeznego i administracyjnego rozdziału Gali 
cyi. Powstanie przerwało kadencyę sejmową, a z 
nią i spełnienia programu Rusinów. Stan oblęże 
nia w Galicyi powitali Rusini z radością. Położę 
nie kraju usprawiedliwia w jego oczach zaprowa 
dzenie stanu oblężenia: z nim ustał teroryzm, a 
wróciło bezpieczeństwo i porządek. Żałować tylko 
należy, iż wcześniój nie zaprowadzono stanu oblę­
żenia. Mimo tych błogich owoców pragną wszy­
scy, a mianowicie Rusini, którzy niewinnie cier­
pieć muszą, aby stanowi oblężenia koniec już po­
łożyć.^
f “Słowa ks. Kuziemskiego wywołują odpowiedź 
(osła Szemelcwskiego, który jako zamieszkujący 
o same strony, co i ksiądz kanonik, z wszelką 
okładncścią zapewnić może, iż inne przekonania 
ak te których wyrażenia podjął się ks. Kuzieni- 
Ki, dzidą tam miasta i większe posiadłości 
iemskie.

Odkładając do jutrzejszego numeru dokończenie 
z sobotniego posiedzenia Izby, nadmieniamy, iż 
jakoto już wiadomo z telegramu czytelnikom na 
szym, ustęp 13ty adresu według projektu komisyi 
irzyjętym został znaczną bardzo większością, do 
której nawet posłowie ruscy dostarczyli pewnego 
kontyngensu.

—  N. fre ie  Pressa donosi z Pesztu z d. 3 bm., 
źe księgarz Sebes wmieszany w proces Almasse- 
go, trzymany od roku w szpitalu Ludoviceum, 
skazany został d. 1 b. m. na 15 lat twierdzy. Na 
stępnej nocy chciał uciekać, a gdy na wołanie 
>atrolu nie stanął, zastrzelony został. Wieść nie 

sie, że Almassy skazany jest na 16 lat twierdzy.

Królestwo Polskie.
Usaz z dnia 8go listopada znoszący klasztory 

id wołu je się do raportu złożonego o stanie kla- 
iztorów przez komisyę administracyjną ad koc

• i l  " ,  77 . ’  r — 10- 1— u u u u  ząuauia przeuiozenia sonie
rzeaewszystkiem wielka ilość cudzoziemców, bę pobudek zaprowadzenia stanu wyjątkowego w je- 
ących jedną z głównych przyczyn owego uspo- dnem z Królestw monarchii.
!  r e1’ Cl 5 ą środkami przez władzę /W SKToW asków towarzyszących zakończeniu

? I ' “ w  ? âEa ® ^ Ż0n,a bezzwł°- P^pmdnićj mowy, wstępuje na trybunę poseł 
' W ten sposób zaraz po, ogło- Grocholski. W sali i na galeryach zupełna cisza 

S E L S E ?  °pbl«że,nia wJdalono^ około 2057 cu jMowca nie może powstrzymać się od wynurzę
nndninai  ̂ T' .u 01.y 8i$ wzburzenia, nia przykrego wrażenia, które wywołała w nim wyznaczoną. Raport ten powtarzamy iakó nrzvczv
i rolnictwo o V / s S z n a c z n T ^ p i ^  - ° “1“^ )  P°liCyT ^  do_dziaJdw prześladowania kościoła,
dotychczas na żołdzie J 
czynności zostających, 
do stanu normalnego,
przewyższającego. Przypominam    pauBl„ CUi prawa inecn

‘ran8Port chodząc do przedmiotu, nadmienia mowca co na-1 trwaniu ostatniego powstania.

wybitniejszych, które 8% wymienione szczegółowo 
w wyż rzeczonych wykazach.

Położenie obecne klasztorów Rzymsko -  Katolickich 
w Królestwie.

Obecnie w Królestwie Polakiem znajduje się 155 
klasstorów męskieb, liczących 1,635 zakonników, 
i 42 klasztorów żeńskich, liczących 549 zakonnic, 
biorąc razem i 21 zgromadzeń sióstr miłosierdzia.

Oprócz tego istnieją rozmaite kongregacye, bra­
ctwa i arcybractwa nieuznane przez prawo mię­
dzy ianemi stowarzyszenie Felicyanek.

Wszystkie te klasztory i kongregacye, zaopa­
trzone w zasoby aż nadto wystarczające, żyły 
w dostatku i używały pod władzą Rosyi, owej 
prawie nieograniczonej swobody, która im była 
udzieloną ab antiquo w Polsce i która, za pierw­
szem dotknięciem się wpływu francuskiego w War­
szawie, zmusiła rząd ówczesny do przyjęcia środ­
ków ścisłej ale niezbędnej surowości względem 
jednego z zakonów religijnych *).

Od czasu przekształcenia Księstwa Warszaw­
skiego na Królestwo zostające pod berłem Cesar- 
skiem, kościół Rzymsko-Katolicki zachował cały 
swój wpływ i swą dawną crganizacyą.

Dekret N. Cesarza Aleksandra Igo, z dnia 6 
(18) marca 1817 r., dotyczący tego kościoła, sta­
nowił tylko kilka przepisów dyscyplinarnych dla 
klasztorów i duchowieństwa zakonnego.

Najważniejszy punkt owego dekretu zawiera się 
w art. 17ym, zabraniającym przełożonym i przeo­
ryszom klasztorów przyjmować w charakterze za­
konników, zakonnic lub nowieyuszów, osoby które 
nie doszły wieku przez prawo określonego.

Ubolewać należy, że mimo npominań rządn, 
władze zakonne znaczcie się uchylały od zacho­
wywania tego przepisu.

W 1817 roku także, Komisya rządowa wyzuań 
wypracowała projekt w widoku zniesienia niektó­
rych benefieyów, zmniejszenia liczby członków 
kapitał i zamknięcia niektórych klasztorów, dla 
polepszenia położenia duchowieństwa świeckiego 
i zaspokojenia kosztów utrzymania ósmej dyecezyi 
Rzymsko-Katolickiej, której utworzenie dla Kró- 
‘estwa uznano za potrzebne.

Kombiuacye te były przedmiotem długich ukła­
dów z dworem rzymskim, układów, które ukoń­
czyły się 30go czerwca 1818 r., ogłoszeniem buli 
lapiesktej Piusa VII ex imposita nobis, dotyczącej 

zniesieni** niektórych klasztorów i benefieyów, a 
użycia ich dochodów na cele wyż przytoczone.
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podburzaniu i religijnych, klasztorów, które zresztą były najmniej 
waźnemi w Królestwie.warów na kolei żelaznej w r. 1863 od marca do

zpod wpływu duchowieństwa, położeniekoniecznćj cbjony osobistej, jest zaczepką, czerwcu, komisya zaczęła najprzód od przejrzenia

swojej. Napomnienia 
wej formie wydaue, 
iż przy dlaższem (
wymierzoną będzie. Jakoż faktycznie nie rzadko I przy wróconem zostało. ir w *  „ n u  • :  -i r, i f - —r rr T r T ‘ " v"i uu uncjiftcuia i , . . . .  . - .- ,
wykonywano te kary. Organami, któremi posługi Oto są skutki, osiągnięte nrzez zaurowadzeni J  h . k ■ Sy gr«zlto dla monarchii jakiekolwiek rozmaitych akt spraw śledczych i procedury wo “ atoryalue owego duchowieństwa i klasztorów, me
wala się  rewolucyjna włtdza wykonawcza, była stanu oblężenia, i gd fb yśm y to -anv?ali s l  8 ° ? Z aajgłębBZCg° P okonan ia  j>nnej, jakie m iały m iejsce w K rólestwie w na aległo żadneJ

a   j i  u.a y  y . ^ ® lo 8a' | wewnętrznego mowca przecząco odpowiada na za-1 stępstw ie ostatniego powstacia, a to celem  przebo- N iezaw iśle .
przy pomocy dokumentów auteutycz wieranego na stowarzyszenia zakonne'przez cywi-

zmiame.l(„ n .  i 1 • * --------------------------------------O - r  -   ---------------------------------------# UłiWjOUO IV. I U1COIW1C W U » I

żandarm ery a a w końcu straż narodowa, dó k*ó I mej Galicyi, przekoV aD viesteni* żezn a leź lih vśm v  n n l° * m° WCa P ^ 60*^0  ̂ tióp^wmdB na za- stęp atw ieostatn iego  powstania, a to celem  przeko- Niezawiśle od wpływu niezbyt korzystnego wy-
rei weułne statatn każdv bvł nhnwii.7 i .n L  n,i„  L an, ; y  Je8ie“ ' znaleźlibyśm y pytanie powyższe, a odpowiedź sw oją uzasadnia nania się przy pomocy doknmeutów autentycz^. w ieranego na stowarzyszenia zakonne przez cywi-

A Wiplrn pfinrnKlitrrnna T\. . “ LeJ S n DraWd.Z‘;WĄ.■Wd71ęczc<iść z a .DŻycie togo środ-J wyrokami sądów wojskowych. Od 9 miesięcy 8594 nycb, o ile osoby do zakonów należące wmięszane ,izacyą nowożytną w  ogóle, swoboda tak zupełnaźec od lat 18 aż do wieku chorobliwego. Do roku ka. Pozostaje jeszcze jedno pytanie: czy w obe- 
45 obowiązany m był każdy wstępować do oddzia I cnych stosunkach rząd miał upraszać JCMość o 
in ruchomego i w razie potrzeby dać się użyć do o zniesienie stanu wyjątkowego i czy stosunki 
siuzby wojskowej po za granicami miejsca stałego zmieniły się o tyle, iżby z wewnętrznem zaspoko- 
swego zamieszkania. Według instrukcyi szczegół- jediem prośbę tę wyrzec można? Aby na ta py- 
nem było zadaniem tej instytucyi nieustanną służ- tapia odpowiedzieć, winienem obrać drogę różną 
bą strażniczą z uregulowanemi zmianami czuwać od tej, po której dotąd postępowałem. Tak oczy 
nad krokami władz cesarskich i składać o tem wiste dowody, z których dotąd robiłem użytek z 
raporta, denuneyować każdego, któryby wdał się nątury rzeczy nadal służyć mi nie mogą chyba 
w stosunki z władzami cesarskiemi i zgoła do byśmy przypuszczać musieli, źe stan oblężenia w 
starczać środków, aby oprzeć się wszelkim może- Gaiicyi nie osiągnął swego celu. Muszę przeto 
bnym zarządzeniom rządu cesarskiego. Charakte zwrócić uwagę'na usiłowania, poza granicami 
rystyczną jest rota przysięgi, którą składała straż Galicyi istniejące, muszę podnieść zamiarv stron*
n ^ r n f l D C  O  • y a r i m i r a i a r r o m p  VI  l A r n r Ć ó  w n i n m  I  n i ,  ł t r n  U l /  n  _  1 : .   _ J    .  *

osób pociągnięto do śledztwa; a do końca zaś były do tych spraw, jakie są mianowicie klasztory, I POZ08tawtoua klasztorom w Królestwie, oraz brak 
miesiąca sierpnU ukończono sprawy 6707 osób, które wzięły udział w przygotowaniach do powsta-1 wszelkiej kontroli, ciągłej i bezpośredniej, przy- 
z których 3624 uznano winnymi lub uwolniono nia i w organizacyi tajemnej, niem kierującej, i i czyniła się do stopniowego zwolnienia karności 
dla braku dowodów: połowę ZŁtem zupełnie bez wreszcie przez jakie działania każdy z tych kła wewnętrznej. Powołując się na dawne zwyczaje, 
winy pociągano do śledztwa. Z pomiędzy uzna- fcztorów przyczynił się do ruchu rewolucyjnego, I klasztory nie poddawały się ochotnie pod właściwą 
nych winnymi sądy wojenne tylko 24 przekonały który miał na celu wywrócenie w Polsce władzy M ad zę dyecezyalną. Biskupi, jakkolwiek często- 
o zdradę stanu, między którymi cztery za zanie rządu prawego. kroć wzywani pzzez rząd do przywrócenia porząd-
chanie doniesienia o zbrodni stanu, a dziesięciu W całej tej pracy Komisya starała s ę z a t r z y m y - 1 n*e zawsze przecież z dostateczną energią czu- 
studentów z gimnazjum lub techniki; zgoła mło- wąć wyłącznie ca faktach, których autentyczność wal* nad kisłem  przestrzeganiem praw kościel- 
dzieniaszków między 15 a 19 rokiem życia. I toż opferala się w sposób niezaprzeczony na d o k u m e n -  nych w klasztorach ,  a władza prowineyałów była 
to miało być owo niebezpieczeństwo, które zuie- tacb znalezionych u samych powstańców, albo ca a'b? bezsilną albo nieczyoną. W takich warunkach 
woliło państwo do zaprowadzenia stanu oblężenia formalnych sprawozdaniach śledztw przedsięwzię- Poztom moralny klasztorów chylił 8ję coraz j,ar. 
w celu własnćj obrony? Jeżeli zaś państwu nie I tych dla poznania zbrodni politycznych. I dziej; ci nawet którzy byli wtajemniczeni w szcze-
groziło żadne niebezpieczeństwo, to zaprowadzę- Zbadania tych akt wykryło znaczną liczbę da i(Jh wewnętrznej organizacyi, zaledwie domy- 

iiH  .- , ni« stanu oblężenia jest nieusprawiedliwionem. nyćh Wykazujących niezaprzeczony i sądownie ńlali się postępu owego upadku, kiedy ostatnie po-
straży narodowej Wykazały przeprowadzone śledź-1 któr'emi rewolucSa ^"pcdSbieńsfwo r7SH ^i1'n0W’ .PoPierąliśmy powstanie przeciw Rosyi i nigdy z stwierdzony udział całych zgromadzeń, r ó w n i e  jak ™.tanie buntownicze, objawiając w sposób niespo-
twa, iż puszczona była w ruch zupełny i to na nych w naszych czasach się Dosłn^ni/ n i ^ Da teg° nie robiliśmy tajemnicy, nawet dla rządu ce wiel^ indywiduów z zakonów, w czynach powstań  ̂ Idziewuny i nagły smutną rzeczywistość, obnażyło-
wielkie rozmiary! wprawdzie tylko na papierze: I się przeto zwrócić uwagę na niek1ór«L^fr!ei T  ^^kjego. Aby  ̂to poparcie w pewien ład wpro- czyeh. całą ważnrść złego społecznego, które się doma-
liczono już 9 batalionów zorganizowanych. Jednem dła zaczerpnięte wskazówki do 1 d*a jednostek mmćj dotkliwem uczynić, Komisya uważała za stósowne uporządkować tę I gato 8Zybkiego wyleczenia,
z głównych zadań naczelnika powiatu było do I się odnoszące. ’ czasów istniały w kraju tak zwane wj działy. Może być, masę danych w wykazy szczegółowe, wyliczającej (Dalszy ciąg nastąpi).
starczanie paszportów, a w instrukcyi dla naczel- Mowca przytacza niektóre ustenv ,  /)■. iż torma organizacyi owych wydziałów (nie wszę klasztory Królestwa Polskiego, ze wskazaniem
ników powiatowych znajduje się przepis, który wspomina o listach ks. CzartorvskfLn i ZI,e .Je 08 .8Jaa)> “loże być, iż miejsce ich działał imiennem zakonników, laików i nowieyuszów każ- P  r n a  v
nakłada na każdego naczelnika powiatu obowią- oraz kilku artykułach dzienników mJ«binh F a’ 01111 ̂  ,ub więcćj przekraczały granice za dego z nich, oraz wymienieniem zbrodni polity- *
zek dostarczania co miesiąc przynajmniej jednego vfi.- „Dalszym dokumentem ieet v vw<\H kreślone prawami, lecz to pewna, iż o teroryzmie, cznych popełnionych już to zbiorowo przez bra- Ażeby podać w całości mowę prof. Gneista i
paszportu przez rząd cesarski dla mieszkańca po-|jąey solidarność rewolucyj euroDeiski.-hL n 111 uaz®n 1 n, o groźbach mowy być me może. ctwo, już indywidualnie przez osoby do takowego rzecznika Elvena w d. 17 i 18 listopada będące
wiatu wydanego. Otóż niedawno dopiero wykaza- cy konieczności zwiąłków z Indami n iL ofw i i ^ browo.Icie ponrćsł kraj wszelkie ofiary, a wy, należące. Komisya ma zaszczyt przedstawić do wy ogólną, a zasadniczą odpowiedzią na oskarżenie
ło się, w jaki to sposób korzystano z owych pa- nymi z swych rządów edzie rra ir in il t dz ały miały tylko obowiązek przyjmowania skła sokiego ocenienia r.ądu te wykazy, będące rczd- ogólne prokuratoryi, nie byliśmy w stanie iść
szportów. Za pomocą środków clem iczn/ch na- stęp: „Wróg zwyciężył nas m  pr J y “    a,.™-.:  .- -  I- a - , .— . --------------------- ....................................
L T 8:,°f„!rU -CICie,a Pa8ZP°rt.n * °Pi8 jeg° osoby mil kwadr., zwyciężył nas cbytrośc 

“C“ 1{ wywabiano, iż można było wpisać ofiarą tysięcy swych żołnierzy, mii 
dowolne nazwisko i dowolny opis osoby, bez ża- llardów aktów hańby i okrucicńi 
cnej zgoła obawy widoczności jakichkolwiek śla-lpależy nam rozszerzyć rirl»> walili » •
dów B U u .k i.ę  U l
dzoce znaleziono w wielkiej liczbie. W wielkiej nawet znalazł wsDÓlników Jwwh7A  w . J

i " 4 !>?'* u k i , w i ę « j  M » i .
rodowej leży w pomocy ludów." Cel walki według tege

wszystkiego dodawszy także ów ogromny na miotem zaczepki. Oto są wskazówki wvkazniaL
pływ obcokrajowych którzy tylko dla tego do eo należy sądzić o kołach poza obrebem gJh

Po- cyi istniejących, które jednak,' jak to ó Ł e  wy‘
Chwili 1 '  e 7 e ‘ r 1? 1 ?8 ateczD'e wykazały, na losy tego kraju czy w cnwui, gay raąa cesarski ujrzał się w ko- nigdy nie przestały stanowczego wvwicrxć 

nieczności obmyślenia środka, któryby co nnsta nu 7.rPH»to „  wczego wywierać wpły-
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w niej oznaczony winien być uważany jako przy­
znany.

Ze względu zatem na prawne przepisy stawiam 
wniosek: aby obżałowanych

1) Jana Kantego hrabiego z Kościelca Dzia- 
łyńskiego w Poznaniu;

2) właściciela dóbr Aleksandra Guttrego w Pa 
ryżu;

3) właściciela dóbr Włodzimierza Wolniewicza 
w Dembiczu;

4) kandydata leśnictwa Filipa Skoraszewskiego 
z Godurowa;

5) właściciela dóbr Edmunda Taczanowskiego 
z Woliksiążęcej;

6) właściciela dóbr Władysława Zakrzewskiego 
z Jankowa;

7) proboszcza księdza Szymona Radeckiego 
z Gostynia;

8) właściciela dóbr Bolesława Lutómskiego 
z Stawu;

9) właściciela dóbr Zygmunta Jaraczewskiego 
w Jaraczewie;

10) subiekta handlowego Józefa Alojzego Sey- 
frieda z Jąguszewic;

11) ucznia wydziału medycyny Juliusza Ksa­
werego Łukaszewskiego z Trzemeszna;

którzy na mocy uchwały senatu oskarżającego 
oskarżeni zostali o zbrodnią stanu i zbiegli;

Zważywszy, Ż£ obżałowani ci mimo zapozwu 
nie stawili się ani przed sędzią śledczym, ani na 
rozprawy głęwne;

Zważywszy wreszcie, że przyjąć względem nich 
należy, iż przyznali, jako: „w roku 1863, a po- 
części już i w r. 1862 w kraju, respective i za 
zagranicą popełnili czyny, przez które zamierzo­
no wykonać przedsięwzięcie dążące do bezpośre­
dniego gwałtownego oderwania ziem dawniej na­
leżących do istniejącego w r. 1771 Królestwa 
polskiego, obecnie zaś stanowiących część monar­
chii pruskiej, od tejże monarchii, — iż zatem za­
stosować do nich należy § 61, 62 i 73 kodeksu 
karnego; aby więc wymienionych powyżej 11 ob­
żałowanych

skazać na śmierć za zbrodnię stanu, rozporzą­
dzić i orzec utratę dyspozycyi nad majątkiem i 
skazać na koszta procesowe.

Prezes oświadcza, iż sąd poweźmie w tćj kwe- 
styi uchwałę; poczem rozpoczyna się obrona 
w sprawie obcych obżałowanych każdego z oso­
bna. Pierwszym, jak wiadomo, jest obżałowany 
właściciel dóbr Władysław Kosiński w Targowćj 
Górce.

Naczelny prokurator Adlung zabiera glos i 
przemawia mniej więcej temi słowy : Obżałowany 
Władysław Kosiński przyznał, że w miesiącu 
marcu i kwietniu brał udział w organizacyi wy­
praw i w przeprowadzeniu oddziałów do Króle­
stwa polskiego. Czynność jego okazuje się przy 
dwóch tego rodzaju wyprawach, które w nocy 
z 19 na 2 0  marca i w nocy z 19 na 20 kwie­
tnia wyruszyły. Obżałowany przyznaje, że sta­
rał się o kwatery dla ochotników, że oznaczał 
miejsca zboru, że zakupywał broń i werbował o- 
chotników, słowem, że organizacya weszła w ży­
cie wedle jego planu. Nie zaprzecza także, iż 
odbywał przeglądy rozmaitych oddziałów, z listu 
zaś Guttrego można wnioskować, że Kosiński był 
prócz tego przeznaczony na dowódcę. Wszystko 
to więc przyznaje obżałowany, natomiast odnosi 
wszystkie swe czynności do stosunków prywatnych, 
zaprzecza istnieniu komitetu, stara się  przedsta­
wić swą działalność jako misyą dobrowolnie od 
Działyńskiego przyjętą, i w końcu posuwa się tak 
daleko, iż twierdzi, że nie zna żadnego członka 
komitetu. Należy zatem udowodnić, że komitet 
istniał, że Kosiński był jego członkiem, i że do­
brze wiedział o co rzecz chodzi. Że Kosiński 
był członkiem komitetu , okazuje się po prostu 
z tego, że przyjął misyą organizowania wypraw. 
W liście do G. (zatem do Guttrego) wyraźnie 
mówi o komitecie, w innem zaś liście także do 
G. wydaje rozkazy komisarzom swoim, aby czu­
wali nad obrotami wojsk rosyjskich i pruskich, 
co przecież wykazuje zapewne stanowisko jego 
urzędowe. Czynność jego charakteryzuje druko­
wane pisemko, które wypracował o punktach 
przejścia i na które się w późniejszych listach 
odwoływał. W raporcie z 30 marca zauważa, 
że codziennie przybywają doń ludzie, których wy­
prawia dalej, lecz jeżeli ma zajmować to stano­
wisko, należy mu pozostawić zupełną swobodę 
działania. W liście z 18 kwietnia, po nieszęśli- 
wym rezultacie pierwszej wyprawy, dodaje uwa­
gę, że należy usprawiedliwić i Guttrego i jego, 
jeśli odtąd nowe wyprawy wyprawiać będą je­
dynie na mocy kategorycznego rozkazu. W tym­
że raporcie z 18 kwietnia uprasza o bezzwłoczne 
uwolnienie go od urzędu dła gwałtownych inte­
resów osobistych.

Z tego wszystkiego okazuje się rzeczą niewąt­
pliwą, iż Kosiński nietylko był członkiem komi­
tetu, ale także, że w komitecie sprawował urząd 
naczelnika wydziału wojny. Wprawdzie ostatnie 
twierdzenie popadło w wątpliwość, ponieważ od­
nośny ustęp, który to potwierdza, jest nieco nie­
wyraźnie napisany, ale z drugiej strony inne tło- 
maczenie rzeczonego ustępu nie jest możliwe. Przy­
puściwszy to, nie można bynajmniej powątpiewać, 
że Kosiński musiał wiedzieć o przedsięwzięciu 
zbrodni stanu. Kosiński nadmienia wprawdzie 
przeciwko temu, że nie zajmuje już tego stano­
wiska, co w r, 1846 odwołuje się w tej mierze do 
pism rozmaitych przez siebie wydanych. Pisma 
te przecież są rezultatem dawniejszego śledztwa, 
są to niejako studya więzienne i zawierają w rze­
czy samej nic więcej, jak tylko protesta przeciw 
ówczesnemu oskarżeniu. Jakkolwiek pierwotnie 
połączony ściśle z Mierosławskim, później odwró­
cił się od jego socyalno - politycznych tendencyj, 
przecież pozostał wiernym dawnemu stanowisku, 
we wszystkiem co dotyczyło odbudowania Polski. 
Powiada on wprawdzie, że Polacy w Prusach, 
wszystko do czego dążyli musieli pozyskać na 
drodze legalnej; lecz może to tylko dotyczyć ad- 
ministracyi prowincyj polskich, gdyż czego inne­
go mianowicie odbudowania Polski nigdy przecież 
nie uzyskaliby Polacy na drodze legalnej.

Co się tyczy charakteru obżałowanego i wnio­
sków, jakie stąd można wyprowadzić, co do u- 
działu jego w obecnem przedsięwzięciu, należy 
tu przypomnieć, że Kosiński w r. 1847 skazany 
na śmierć i w r. 1848 ułaskawiony, natychmiast 
się znowu przyłączył do Mierosławskiego. Jaki­
kolwiek był kierunek ówczesnego powstania, w 
każdym razie popełnił Kosiński niekonsekwencyą 
naprzeciw wypowiedzianym przez siebie posta­
nowieniom i ściągnął na siebie winę niewdzię­
czności.

Jeżli zatem przyjmiemy, iż obżałowany jest 
winny, w takim razie zachodzi pytanie pod jakie 
przepisy karne wina jego podpada. Prawo nie u-

żywa wprawdzie wyrazu: spisek; lecz mimo to 
zawiera w § 63 wszystkie warunki, które poję­
cie spisku stanowią. Prokuratorya najzupełniej 
się zgadza z definicyą spisku podaną przez o- 
bronę; sądzi przecież, że oskarżenie naprzeciw 
Kosińskiemu dostateczny przedstawia materya 
ku udowodnieniu zbrodni spisku. Któżby bowiem 
mógł ostatecznie przypuścić, że komitet zebrał się 
jedynie dla tego, aby przedsięwzięcie wydać na 
pastwę ślepego [przypadku. Nie leży to w natu­
rze rzeczy; wreszcie opiewa dekret rządu naro­
dowego wyraźnie, iż G. (Guttry) ma mieć głos 
rozstrzygający w komitecie, z czego jasno wypły­
wa, że zwyczajem było naradzać się kolegialnie. 
Chociaż bowiem Guttry pisze w jednym z listów, 
aby Kosiński rozmówił się celem zaprzestania or­
ganizacyi dalszych wypraw, w cztery oczy z hr. 
Działyńskim, z powodu, że przy udziale kilku in­
nych łatwoby mogła przejść debata na inne pole 
i manowce, to przecież i tutaj znajdujemy wzmian­
kę w kilku osobach i można ztąd tylko wnosić o 
istnieniu komitetu.

Zależy tu zatem, czy wysoki trybunał uznaje, 
że przedsięwzięcie obecne skierowane było prze­
ciw Prusom i czy zmuszony będzie powziąść prze­
konanie, że przedsięwzięcie nie było bynajmniej 
przypadkowe, ale wynikłe z umowy. Aby módz 
tu zastosować przepisy § 63 kodeksu karnego, 
należało przyjąć z góry przypuszczenie powyższe. 
Naczelna prokuratorya mniema, że udowodniono, 
iż obżałowany Kosiński był członkiem komitetu, 
i że wykazano faktycznie, iź obżałowany w roku 
1863 bezpośrednio wykonał w połączeniu z inne- 
mi osobami w kraju, w skutek poprzedniej u- 
mowy, przedsięwzięcie dążące do oderwania od 
monarchii pruskiej ziem dawniej należącycych 
w roku 1771 do Królestwa Polskiego. Prokura­
torya wnosi zatem przeciw obżałowanemu Kosiń­
skiemu

o karę śmierci, utratę dyspozycyi nad mająt­
kiem i poniesienie kosztów.

(D alszy ciąg nastąpi.)

H  I  e  m  c  y .
O stósuuku Prus do sprawy załogi i ustania 

egzekueyi związkowój w H olsztynie otrzymał or­
gan p. B ism arka, Nordd. A llg . Ztg, ^następujące 
urzędowe ob jaśn ien ia:

„Kilka dzienników rozpowszechnia [wiadomość, 
jako Prusy przedsięw zięły groźue kruki w Dre- 
znieji Hanowerze w ysyłając tam nadzwyczajnych p eł­
nom ocników , którzy postaw ić mieli pew ien termin 
na w ycofanie w ojsk egzekucyjnych i odwołanie 
cyw ilnych kom isarzy z K sięstw . WiadomGŚć ta 
me ma żaduój podstawy. Rząd królewski nie 
zw ykł odraz u popierać swych słusznych żądań  
groźbam i i dotkliwem i wyrazami, lecz skoro zna­

lazł się w tem położeniu, że urzędownie m ógł 
przedstawić instrument p o k o jo w y , zaraz kazał 
przedłożyć go Związkowi, tudzież Saksonii i H a­
nowerowi jako rządom, którym pornczoca była 
egzekucya Zw iązkow a. D ołączył on do tego w for­
m ie przyjaznćj, odpowiednićj stosunkowi, jak i łą 
czy członków Z w iązku , opis Btanu rzeczy, aby 
uzasadnić w ezwanie do obu rządów względem  
cofnięcia wojsk egzekucyjnych i złożyć spólnie 
z Austryi Zw iązkow i doniesienie o tern, przepisane 
artykułem 13tym ustawy egzekucyjcćj.

Uwiadomienie to ściśle przedmiotowe doznało  
w Hanowerze odpowiedniego prawu związkowem u  
przyjęcia, a rząd król. hanowerski ośw iadczył w 
sposób uprzejmy gotowość wydania potrzebnych 
do tego rozporządzeń.

Tym czasem  król. rząd saski objawił był już w  
dawniejszych poufoych rokowaniach pojmowanie 
sprawy niezgadzające się  z jasnym  tekstem  pra­
wa zw iązkow ego, i nie odpowiedział dotąd na u- 
rzędowe uwiadom ienie król. pruskiego rządu.

Na ten za prawdopodobny uważany w ypadek  
rząd królewski w idział się  obowiązanym  ł astrę 
czyć, zanim sam  w ziął się do przeprowadzenia 
sw oich praw , Zw iąskow i sposobność skłonienia 
spiesznem  powzięciem  uchwały, rządu saskiego, 
aby zaniechał sw ego wzbraniania się w  w ypełn ie­
niu tr.ktatów  zw iązkowych.

Ponieważ rząd królewski w ychodził z przypu 
szczenią, że zw łoka przenosząca 24  godziny w od 
pov iedzi saskiej równa się z odrzuceniem pruskie­
go żądania, oddanego w Dreźnie 29go p. m., prze 
to jest dziś w  teu położeniu , że „ n a  dzisiejszem  
posiedzenia bundestaga zaniesie skargę za wzbra 
nianie się  Saksonii.

A pouieważ rząd ces. r;ąd austryacki podziela  
zapatrywanie się  rządu praskiego, że egzekucya  
w Księstwach się skończyła i że wojska z nich 
cofnąć należy, przeto można było osiągnąć ten 
skutek w formie spólnego obu mocarstw wniosku  
do Związku, a tym sposobem  osiągnąć także pra­
wdopodobieństwo spiesznego pow zięcia postano­
wień zw iązkow ych, które zapobiedz zdołają w szel­
kiej dalszej przeszkodzie w szczerem  zadośćuczy­
nieniu król. rządowi.

Znacsenie, jak ie  ma podług pojęcia prawnego 
król. rządu w niosek pruski sp ó b ie  z Austryą po­
stawiony, w yłożyć ma ośw iadczenie posła królew  
sk iego przy niem ieckim  Związku.

Z tego przedstaw ieuia stanu rzeczy pokazuje 
się , ja k  rząd król w ski przy postanowienin bro 
nienia sw ych praw w o w szystkicbfokoliezuościacb, 
przecież aż do chwili, w której do tego się za  
biera, unikał w szelkiej przykrej formy, któraby 
m ogła była utrudnić spólsprzymierzonym  w yp eł­
nienie żądań opartych na traktatach "

podniesiono, był już bez duszy. Pokazało się, że się 
udławił kawałkiem mięsa.

—  We wtorek dnia 6go grudnia przedstawiony 
będzie fna dochód p. Bronisława Dębickiego melodra­
mat : Życie snem. P. Dębickiego zna publiczność do­
statecznie, tak że nie potrzebujemy się rozpisywać o 
zaletach gry jego w rolach właściwych jego talento­
wi. Dodamy to tylko, że jest to jedeu z tych arty­
stów, którzy ani na chwilę na'scenie nie próżnują.

—  Znany dziejopisarz Teodor Narbutt umarł d. 26 
listopada w Wilnie w 81 roku życia. Piszą nieraz o 
ludziach zasłużonych, że zmarli za wcześnie; Narbutt 
za późno umarł, bo biedny starzec musiał dożyć śmierci 
synów swoich.

—  Teraz dopiero doszła do kraju wiadomość o 
śmierci wygnańca sybirskiego Franciszka Zbijewskiego 
właściciela Chorzewa, i sędziego pokoju w Radom­
sku, który umarł 11 sierpnia w mieście Petrowsku w 
gubernii Irkuckiej.

—  Do kliniki berlińskiej przyszedł przed niejakim 
czasem żołnierz pruski, skarżąc s ię , że ma kulę w 
głowie, a lekarze wojskowi nie chcieli temu wierzyć. 
Drażliwość jednego oka wskazywała, że coś mu prze­
szkadza. Początkowo mniemano, że to zadrażnienie 
nerwu policzkowego, lecz trudno było pomyśleć, aby 
kula uwięzia, nie było bowiem żadnego na twarzy 
śladu blizny. Dopiero po dokładnem obejrzeniu go 
spostrzeżono, że jest jakaś mało dostrzeżona blizna za 
uchem. Żołnierz też utrzymywał, że dostał kulą w 
głowę i że kula ta tkwi mu w głowie poza kością 
policzkową. Rzeczywiście prof. Eangenbeck zapuścił 
przez; nos choremu sondę z gałką kościaną, która 
dotknąwszy się twardego przedmiotu, za wyjęciem i 
poddaniem g*łki pod chemiczne działanie, okazała 
ślad tłowiu. Tak maleńka zatem odrobina niedokwasu 
ołowiu, jaka się przyczepiła do gałki za dotknięciem 
kuli, bo kul* była rzeczywiście, przekonała, że żoł­
nierz słusznie utrzymywał, iż mu kula w głowie u- 
więzła. Uśpiono więc żołnierza chloroformem, prze­
cięto mu twarz obok nosa i tamtędy wydobyto isto 
tnie kulę z za kości policzkowej, gdzie od siedmiu 
miesięcy tkwiła. Kula była spłaszczona i mało zniedo- 
kwaszona.

—  Władze szwajcarskie ścigały Demmego za gra­
nicą, chcąc go aresztować za kradzież. Za późno do­
wiedziano się , że Demme był 20go listopada wraz z 
swoją narzeczoną w Medyolanie. Od tej ohwili nie 
wiedziano, gdzie zniknął, aż dopiero nadszedł z Genui 
telegraf do Berna, że oboje ścigani odebrali sobie 
życie w nocy 29go w Nervi. Urzędowy dziennik 
Bund  ogłasza, że nie masz żadnej wątpliwości, iż Dem­
me dwom chorym cudzoziemcom, jednemu Anglikowi, 
drugiemu Brazylijczykowi p. Bragha, skradł koszto­
wne pierścienie. Pierścień Anglika jest w depozycie 
sądowym, odebrany świekrze Demmego; co do dru­
giego, który dostała Flora Trtimpi, B und  stwierdza, 
że sędzia śledczy udał się osobiście do Berlina je­
szcze 14go listopada, i t m się przekonał, że pierścień 
ten był whsnością p. Bragha. Co do wartości pa­
pierowych skradzionych jednemu z chorych, nie masz 
na to żadnego dotąd dowodu, lecz są tylko poszlaki.

—  Dnia 3go i 4go grudnia była najwyższa tempe­
ratura —  4 ° ,7 , najniższa —  l l ° ,4 ,( 4 g o ) j  najniższy 
stan barometru 334“*,89, o godzinie 6tej rano 3go 
grudnia, najwyższy 336“‘,96 o lOtćj wieczór 4go, 
przez oba dni wiatr najczęściej północno-wschodni, 
niebo zachmurzone i nieco śniegu, dopiero wieczór 
4go zupełna pogoda ; rano figo grudnia o godzinie 
6tej dosiągł mróz 12°,8 Reaumnra, stan barometru 
336,‘“37.

— We wtorek dnia 6go grudnia, S. Mikołaja bi­
skupa.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Krakauer Ztg  i Gaz. Lwowskiej.

L i c y t a c y e .  W d .  16 grudn, w Dyrekcyi Salinar 
nej w Wieliczce na dostawę znacznej ilości łoju i oli­
wy, wadium 10 proc., oferty piśmienne. —  Sąd obw. 
w Przemyślu, o licytacyi dóbr Niebieszczan w obw. 
Sanockim, termin 23 stycznia 1865 r.

Z a w e z w a n i a .  Sąd kaj. lwowski nieobecną Lu­
dwikę Dwernicką i Barbarę Bogdanowiczową, wzglę­
dem extjbulacyi sum i praw na dobrach Kobylnica 
ruska intabulowanych, kurator adw. Czemeryński —  
Sąd pow. w Gródku o sprzedaży realności Nr. 137, 
termin 12 i 26 stycznia 1865 r., cena wywołania złr. 
152, wadium 15 z łr .—  Sąd obw. Złoczowski, nieo­
becną Fcliksę z Raciborowskieh Winnicką lub jej 
spadkobierców wsględem przepisania tytułu własności 
domu Nr. 198 w Złoczowie, kurator Dr Józef Skał- 
kowski, zastępca Dr Stanistław Skałkowski —  Sąd 
kraj. handl. we Lwowie nieobeonego Augusta Perlepa 
o zapłacenie sumy wekslowej złr. 500, kurator Dr 
Czemeryński, zastępca Dr Roiński. —  Sąd obw w Tar­
nopolu nieobecną Karolinę Graffowę lub jej spadkobier­
ców względem własności domu Nr 672 wraz z grun­
tem w Tarnopolu, kurator dr Weisstein, zastępca Dr 
Koźmiński —  Sąd kraj., lwowski nieobecne Jalią i 
Zuzannę Skrzyńskie względem zapłacenia sumy we­
kslowej 2,000, kurator Dr Pfeifer, zastępca Dr Kratter.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 5 grudnia. Dziś w południe odbyło się 

otwarcie i oddanie na użytek publiczny nowego mo­
stu żelaznego na Wiśle pod kolej żelazną, jak o tem 
donieśliśmy poprzednio. Obchód otwarcia mostu od­
prawił się prywatnie, w kole tylko inżynierów i urzę­
dników kolei galicyjskiej. Oblano też pierwszy pociąg, 
który, przeszedł po tym moście, ale i < wodą, bo 
na szczęście uczestników obchodu Wisła krą się po­
kryła, tylko plymm takim, co mógł sprostać tęgiemu 
mrozowi, na jaki się dzisiaj zima wysiliła.

—  Dowiadujemy s i ę , że p. Leon Chrzanowski 
niegdyś współpracownik C zasu , a następnie Wieku, 
odsiaduje od 27go listopada karę 10 miesięcznego 
więzienia za przestępstwa drukowe i polityczne.

—  Dzisiejszej nocy umarł tutaj Antoni Grzesiński, 
;arsty inżynier kolei żelaznej północnej (wiedeńsko- 
rakowskiej), w 46 roku życia, powszechnie poważa 
y urzędnik i obywatel.

— Służący z domu hr. M. niosąc wczoraj z traktyerni p. 
eurteux jakąś mięsną potrawę, chciał ją po drodze 
osztować, lecz w tej chwili ktoś go naszedł na go- 
,cym uczynku. Służący padł na ziem ię, a kiedy go

tów towarzystw rolniczych o tegorocznych żniwach, i 
zestawienie to zamierza wkrótce do publicznej podać 
wiadomości. Według tych raportów tegoroczne żniwo 
jest dobrem tak co do ziarna j&kctoż i słom y; nie 
wypadło ono tak pomyślnie jak żniwo 1863 r., gdyż 
to należało do najobfitszych, zawsze jednak jest le- 
pszem od przeciętnej ze żniw ostatnich lat lOciu. 
Tylko zbiory siana wypadły znacznie gorzej niż po­
przednich lat, a mokra jesień zrządziła wielkie szko­
dy w niektórych okolicach a szczególniej w wscho­
dnich Prusach; tak np. w okręgu rządowym Gumbiń- 
skim nie zebrano ziemniaków ani ł/s części tej ilości, 
jaką była zwykła przeciętna, a blizko a/5 pól pod o- 
ziminy przeznaczonych nie można było uprawić. P o­
mimo tych pojedynczych wypadków, żniwa wypadły 
w ogóle tak dobrze, iż na podniesienie się obecnych 
nizkich cen (w Berlinie laszt żyta kosztował w 1860  
roku 5 9 tal., a w 1864 r. spadł na 33 tal.) nie 
prędko rachować będzie można, zwłaszcza, iż zacho­
dnia Europa, zwykle zboża potrzebująca, miała ciepłe 
suche lato, i cieszy się obfitem żniwem.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzni.

K i e ł  3  grudnia. S łyehać za rzecz pew ną, że 
w szyscy radzcy rządu holsztyńsko- szlezw ickiego  
zanieśli do kom isarzy zw iązkow ych podanie o dy- 
m isyę, z powodu, że kom isarze kazali pozostało­
śc i w kasach krajowych z funduszu egzekucyjnego  
przelać do kas saskiej i hanow erskiej.

F l e n s b u g  4  grudnia. Tatejsza N ordd. Ztg  
dowiaduje s ię ,  że kom isarze zw iązkow i przyjęli 
podanie się  do dym isyi członków  rząda holsztyń­
skiego i zarządzili bezpośrednio w ysłanie dotyczą­
cych nadwyżek.

P a r y ż  4  g  udoia. (N . f .  L r.)  Cesarz Napoleon  
w rozm owie z ks. Metternicheni ośw iadczał się 
w duchu najbardziej pokojowym  i zap ew n ia ł, że 
nie będzie wspierał Włoch, jeśliby  na Rzym ude- 
rzyły; gotów jest jednak, jeśliby Austrya ja k  się 
zdaje okazała się  skłonną do porozumienia się z 
Turynem, takow e utorować. Tajny sekretarz B is­
marka przybył do Paryża. L a  Patrie  m ów i, że 
przystałaby (L a Patrie, czy rząd francuski?) na 
projekta żyw ione przez Prusy pod względem  
Księstw na przekor A ustryi i rtszty  Niemiec, j e ­
śliby zapytano ludność K sięstw  przez głosowanie; 
a wtedy S zlezw ik  północny odpadłby napowrót do 
Danii.

T u r y n  3 grudnia. Na dzisiejszem  posiedzeniu 
Senatu jenerał Lamarmora odm ówił dania w yja­
śnień co do istnienia nowych dokumentów tyczą­
cych się  konw encyi. Hr. Ponza di San Martiuo 
m ówiąc przeciw konw encyi dodaje: K westya w e­
necka winua była poprzedzić rzym ską. Massimo 
d’ A zeglio będąc Błaby i niem ogąc przybyć do 
Izby, kazał odczytać m owę swoją za projektem  
tząd ow jm ; wątpi on, aby ogłoszenie Rzymu stoli 
cą W łoch oddało usłagę interesom półwyspu i 
pragnie, aby Rzym był miastem w łosk em , ale nie 
stolicą W łoch. Rzym nie powinien przestać być 
stolicą papiestwa. Chwila pojednania oby była 
bliską.

P e t e r s b u r g  2 grudnia. Na dzisiejszej g ie ł­
dzie ob iegała pogłoska o nowej pożyczce, która 
u świata finansowego znajdowała wiarę. Warunki 
tej pożyczki mają być takie: Pożyczka ma być 
zaciągniętą w kraju w w ysokości 100 milionów  
rubli; przeznaczoną ona będzie na budowę kolei 
żelaznych i połączoną ma być z loteryą. W koń­
cu przyszłego tygodnia ogłoszone będą warunki.

L o n d y n  4  grudnia. Z Now ego Jorku donoszą 
24 listopada: Jenerał Sberman posuwa s ;ę na 
Macon, który słabo jest umocowany. Brackenbridge 
sposobi się wkroczyć do kraju Kentucky. Hood 
posuwa się  na P u ła sk i-c ity . Z aprzeczają, aby 
Lincolu m iał w ysłać komisarzy do Richmondu 
z propozycyam i pokoju.

Obrady parlamentu w iedeńskiego w sobotę n ie­
zw ykły dały widok, bo ministeryum poniosło ciężką  
porażkę w  kw estyi zasadniczej konstytucyjnej. 
Podajemy powyżej obraz tego posiedzenia Izby  
deputowanych, a w artykule w stępnym  staraliśmy  
się naznaczyć charakter obrad i następstw a prze­
granej m inisteryalaej. W szystkie dziś" dzienniki 
wiedeńskie zajmują się tym w ypadkiem , który 
nie tylko n iezw ykłością sw ą uderza, bo partya 
bezw zględnie ministeryalna zm alała do gasrtkT 
drobnej, a cała niemal Izba stanęła przeciw  rzą-j 
dowi bronionemu przez p ięcia  ministrów, ale któ 
ry zarazem nosi w sobie zaród kryzys. Jnż bar. 
Pratobevera w skazał, jak ie rozwiązanie wypaść 
powinno z tej kryzys, a  m ianowicie, że rząd po­
winien się  od Izby dzisiejszej odwołać do nowej 
Izby, niektóre zaś dzienniki wyrażi-ją obawę ustą­
pienia ministeryum obecnego. Jedna z lokalnych  
korespondencyj nadm ienia, że p. Sebm erling po- 

„jiał się do dym isyi i że domniemanym  następcą 
jego naznaczają ks. W incentego Auersperga pre­
zesa Izby w yższej. D zisiaj przychodzi z kolei pod

go co do decyzyi, czy wojska zw iązkow e w yjść  
mają z Holsztynu. Nie jesteśm y pewni, czy  Bun 
destag zechce sobie przypom nieć, że w ojska zw iąz  
kow e w ysłane były nie dla sam ego przymuszenia 
Danii przez egzekucyę w  księstw ach jej do związ 
ku niem ieckiego należących, lecz oraz m iały one 
tam pozostać aż do uregulowania kw estyi następ 
stwa, gdyż Związek niem iecki nie poczytyw ał się 
obowiązanym do uznania traktatu londyńskiego  
z r. 1852, chociaż przeciw niemu nie protesto­
wał i chociaż go uznały z osobna Austrya, Prusy 
Bawarya i zdaje nam s ię , że Wirtemherg. Między 
Austryą a Prusami miało przyjść do takiego u- 
k ładn , że Austrya domagać s ię  będzie wyjśGia 
w ojsk związkowych z Holsztynu pod warunkiem  
w zięcia zaraz pod rozbiór kw estyi następstwa. 
Nad Renem utrzymuje się  mniemanie, że neutral­
ność Francyi pozyskaną została dla Prus przyprze- 
czeniem  Saabruck z kopalniami rozległem i węgla. 
Francya nie będzie za to przeszkadzać polityce 
pruskiej w  księstwach nadelbiańskicb.

Sprawy francuskie są w  tej chwili bez znacze­
nia politycznego; dzienniki zajmują się  zagranicą, 
i to poprzestają na zdawaniu relacyi z tego co się 
dzieje.

W e W łoszech kryzys ministeryalna nie ustała 
mimo świetnego zw ycięstw a rządu w  Izbie depu­
towanych w  Bprawie konwencyi. Ricasoli sprosił do 
siebie w ięk szość Izby zaklinając ją, aby wspierała g a ­
binet w  krytycznej tej chwili wobec zewnętrznych  
nieprzyjaciół i wewnętrznych intryg, a Opinions 
gani żarliwie ty c h , coby chcieli wciągnąć rząd 
w w ojnę z Austryą i całą spraw ę stawić na kartę, 

ozpraw y senatu w łoskiego nad konw encyą  
ześniow ą ciągną się jeszcze. O ile telegraficzne 
niesienia dają ogólny ich p og ląd , najważniej- 

8fcem b ło oświadczenie Massimo d’Azeglio znane- 
go dyplomaty, iż nie uważa on Rzymu za konie­
czną w  przyszłości stolicę W łoch, i że zachowa­
wczy Rzym jak o  stolicę św iata chrześciańskiego, 

należy zrobić go stolicą państwa włoskiego, 
za di San Martino tę sam ą myśl w ypow iedział 
przed kilku tygodaiami rozbierając ją w  liście 

jednego z przyjaciół sw o ic h , który drukiem o- 
szono. D ow odził on wtedy, że tylko przesąd 
ityczny upiera się  przy Rzymie. Pam iętam y po- 
mieź w tym samym duchu daw ny artykuł Ti- 

mĄa, który dom agał się, aby Rzym  zostawiono 
pamiątkom i pomnikom, a nie odejmowano ma 
dwóch jeg o  charakterów: jed nego  opartego na 
wspom nieniach świata pogańsk iego, drugiego na 
wspomnieniach średniowiecznego papiestwa, aby 
go nie przerabiano na stolicę nowożytną, bo stra­
ci w ielk ość sw ą dawną, a do nowćj się nie nada. 
Były i inne głosy przeciw R zym ow i, lecz i prze 
ciW Florencyi oświadczające się, a które m iały to 
za sobą praw dziw ego, że krsj taki jak  W łochy 
oblany z trzech stron morzem, w inien m ieć stolicę 
uafdmorską: Genuę, Neapol albo — W en ecyę. Głof 
p. A zeglio zaw aży w iele w senacie i w zm oco  
pajrtyę ministeryalną.

iisty z Rzymu nadeszłe przez Marsylię doch*- 
do 29go z. m. Mówią one, że Ojciec S ty pr;e-

Isał się mimo zimna, a zatem ma się dobrie,
i że zapytyw ali dworu rzym skiego nabyw aize
sekularyzowanych dóbr kościelnych w provin 
cyaeh królestwa w łoskiego, pod jakiem i w arnika­
mi wolno im będzie te dobra nabyw ać. Twór
rzym ski odrzucił wszelkie traazakeye, zastrrega 

jąc prawo odbioru tych dóbr.
Botschafter z Petersburga —  jak  m ówi —  itrzy- 

ał list, a lubo źródłem jeg o  pierwotnem mógł 
bóć Petersburg, list ten jednak nie je st  petersbur­
skim. List ten kończy się zaś doniesieniem  [z któ- 

rsm się  już drugi raz spotykam y, że rząt rosyj- 
i nie poprzestanie na zniesieniu k laszorów  w 

lsce, lecz zechce usamowolnić kościćt polski 
pod R jym o, „bo może on być zarówn* jak ro- 
jsk i przez synod rządzonym." Czemu* nie Car 
a być Papieżem, skoro jest nim w  kofciele mo- 

iewskim  —  nie wschodnim, bo to w iilka różni 
której zagranicą nie rozumieją.

Poczta z Aten i Konstantynopola z 2Ggo listopa­
da przez T ryest otrzymana d on osi, że 116 człon­
ków zgrom adzenia narodowego greckiego podpi­
sa ło  protestacyę przeciw m inisteryuia, a budżet 
na rok 1865 ani też ustawa o poboize podatków  
nie są jeszcze uchwaloue.Poseł angielski przy Por 
cie Henryk Bulwer, który zachorował i wysiadł 
w Pireju, jedzie znów do Anglii. W Turcyi zmniej 
szą p łace w yższych oficerów, a powiększa niż 

szych . Znowu zawiadom ienie nadeszło, że z Su- 
a fcbum Kale w ybiera się 20 ,000 Czerkiesów na emi 
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Z Indyj z półw yspu Koromandelskiego donoszą  
o strasznych burzach ł zniszczeniach, przy czem  
tysiące ludzi m iało śmierć ponieść. Cały Tnrke 
stan powstał przeciw  Emirowi Kabulskiemu. Syn  
U w cula chana, złączywszy s ię  z wojskiem  Bocba- 
ry, idzie na Em ira. W szyscy książęta zachodniego  
Afganistanu dom agają się od Emira zwrotu d zie­
dzictwa jeg o  braci w ciągu miesiąca, grożąc w 
przeciwnym razie wojną.

Od Administracji „Gzasn“.
Już wyszły i są do nabycia tak 

w Administracji „ C z a s u “ jak i we 
wszystkich księgarniach:

K a le n d a r z  ehromnlitogrą-
fow any na rok 1 8 6 5 ,  po ce­
nie 5 0  c e n tó w .

K a le n d a r z  d ru k ow an y o-
z d o b n ie  w  fo r m a c ie  a r k u sz o w y m ,  

p o c e n ie  # 5  c e n tó w .

P R Z E G L Ą D  M IE S IĘ C Z N Y
stanu galicyjskiej Kasy Oszczędności 

z dniem 30 Listopada 1864.

S tan  c z y n n y :

Gotowizna . . . . .  
Papiery publiczne:

a) nieulegająee kur 
sowi i płatne za 
okazaniem . • •

b) nieulegające kur 
sowi z terminem 
najdłuź. 6 miesięcy

c) sprzedajne po kur
s ie ......................

Zastawy: kwoty udzie 
lone na papiery i 
monety z terminem 
nąj dłuższym dni 90 

Weksle: których ter- 
nina nie nadeszły 
z terminem najdłuż- 
fzym dni 90 . • • 

Pożyczki hipoteczne: 
c) ziemskie: 
złr. 1,761.355 kr. 73 

b) miejskie:
złr 736,104 kr. 741 

Jtacbunek różnych o 
sób: drobne należy- 
tości i niedobory .

S ta n  b ie rn y : 
Wkładki na ksią­

żeczki : 
było z końcem z. mie­

siąca: złr. kr
wb. m. włożyło 
?03 stron 58,702 51 

w b. m. wypłacono 
703 str. 100,207 84 

Przewyżka zwróceń . 
Zakłady publiczne na 

rachunkach ciągłych
m ają....................  •

Rachunek różnych o- 
sób: nadwyżki i kwo­
ty nadesłane do roz­
liczenia. . . . 

O g ó ł y .  
Odjąwszy sumę mniej­

szą od większej . . 
Prze wyżka surowa sta­

nu czynnego stano­
wiąca fundusz do 
rozliczenia się w koń­
cu roku ze stronami 
z należnych im pro- 
wizyj, niemniej do 
pokrycia strat i zy­
sków ................

EAU des C0RD1UERES • dylierów. podług
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów: uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. -  Cena buteleczki 2 i 5 franków Do­
stać można w Paryżu przyulicy Kivoli Nr. 33, 

— >------ - yf aptece W go Bruno Miczyn-w K r a k o w i e  
skiego.

( N A D . E S Ł A N . E )
Począw szy od jed nego  taladra zien- 

nie m o in a  ły d  bardzo w ygodnie i o d -  
jow iednio w  abonam encie zim ow ym , 

m iesięczn ie lub tygodniow o, w  Dreźnie 
w H o t e l  d e  F r a n c e .  0 6 i i - 2-jT.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
a  z e sa  iŁujf n j M i c j .  u o i a i u f  p r s j r c u ju z i  z nu ic i  puu

R z e s z ó w  29go listopada. Ceny targowe w wal. iobrady u itęp  14ty adresu, m ówiący o fiuansach.
Jeżeli Izba ulękuie się  sw ojego Bobotaiego zw y-

Pszenica (za mierzycę) 3 ‘21, tyto 2 ’10, jęczmień 
2 03 , owies 1 0 4 , groch — , bób — , proso — , 
tatarka — , kukurudza — , ziemniaki 0 ’9 0 , drzewo 
twarde (za siągę) — , miękkie — siano (za ee- 
tnar) — , słoma — , konicz na paszę — .

P i l z n o  30go listopada. Ceny targowe w wal. 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 3*00, żyto 2 05 , jęczmień 
1-80,  owies 1-00 , groch —  , bób —■, proso — , 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 0 '8 0 , drzewo 
twarde (za siągę) 7'00, miękkie 5 -00, siano (za ce 
tnar 2 00, słoma 0 -70, konicz na paszę —-.

R t  a d o w i c e  29 listopada Ceny targowe w w. 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 3 ‘3 7 , żyto 2-5 i ,  jęczmień 
2 3 2 ,  owies 1*17, groch — , bób — , proso 2 00, 
tatarka 1*50, kukurydza —  , ziemniaki JTO, drzewo 
twarde (za siągę) 6 00, miękkie 4-00, siano (za ce- 
tnar) 1*10, słoma 0'75 konicz na paszę — .

L w ó w  lg o  grudnia. Na naszym dzisiejszym tar­
gu były następujące ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów: mec pszenicy (81 fant.) 3 złr. 6 c.; żyta 
(75 funt.) 1 złr. 84 c.; jęczmienia (67 funt.) 1 złr. 
59 c.; owsa (48 funt.) 1 złr. 9 c.; hreczki 1 złr. 98 c.; 
ziemniaków 1 złr. 50 c.; —  cetnar siana 1 złr. 41 c.; 
cete.ar okłotów 78 c,;— sąg drzewa bukowego 12 złr. 
43 c., sosnowego 9 złr. wal. austr. (Gaz. Lwowska).

B e r l i n  30  listopada. Ministerstwo rolnictwa zaj­
muje się obecnie zestawieniem więcej jak 500 rapor-

eięstwa, to minister Plener w yjdzie na tem do 
brze, bo przeciwnicy jeg o  gospodarstwa finanso­
w ego zm iękną, aby nie okazać, że chcą upadku  
gabinetu.

D zisiejsza Presse m ówi o pogłoskach tyczących  
się  to zm iany gabineta, to rozw iązania Izby de­
putowanych. W  niedzielę rano zaw ezw auy był p. 
Schm erling do N. Pana, póżnićj p. Lasser, a na 
stępnie prezes rady ministrów. Pogłoski jednak o 
ustąpieniu gabinetu 8ą przedwczesne; ow szem  g a ­
binet będzie próbował w obec Izby zachow ać się  
pojednawczo i pozostawi rzecz do dalszych uchwał 
projektów rządowych. Zasady tćj taktyki zostały  
nakreślone i nie ma także b yć m owy o rozwią­
zaniu Izby. Sądzą, że w iększość Izby uspokoi się  
obietnicą w niesienia ustawy o rozciąganiu stanu 
oblężenia. Presse w ięc mniema, że dopiero z u- 
chwał Izby nad finansowemi projektami zechce  
ministeryum rozpoznać, czy Izba staje przeciw  
niemu nieprzyjażnie.

M inisteryalna pruska N ordd. A llg . Ztg  zadow o­
loną je st  z oświadczeń hr. Meusdorffa w Radzie 
państwa pod względem  przyjaźni z Prusami i sta 
nowiBka Austryi w obec W łoch. Kreuzzeitung  la  
pidarnym stylem  zaprzecza, aby podróż księcia  
Hohenzollern do W iednia m iała cele polityczne i 
jakoby był on oddaw cą listu króla do Cesarza, 
lub też aby szło o zw iązki familijne. Tym czasem  
w W iednia utrzymuje się  w ieść o przedstawieniach  
księcia dla w yjaśnienia polityki pruskiej. Sprawa  
księstw  niepostąpila ani kroku. Bundestag ma orzec 
co do wniosku austryacko pruskiego w zględem  usta 
nia egzekueyi, a  zarazem  w zględem  wniosku saskie-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.“
W i e d e ń  5go  grudnia wieczór. Izba deputowa­

nych Rady państwa uznała tych deputowanych  
czeskich, którzy nie przybyli w cale do Izby i nie 
usprawiedliwili się  z swej nieobecności, tak jak  
gdyby złożyli m andaty swoje. W dalszym  ciągu  
obrad nad adresem H e r b s t  odm alow ał niekorzy­
stne położenie finansowe. Położenie to zaw isło od 
zachowania się całego ministerstwa. N ależałoby  
zaprowadzić uproszczenie administracyi. Ma prze­
cież sw oje granice zasada, iż dochody stósować  
się m uszą do rozchodów, a granicami temi jest  
m ożn ość; takowa zaś jaż przekroczoną została. 
Minister Plener odpowiada i k ończy tem, iż rząd 
zupełnie się zgadza z żądaniami objaw ionem i w 
adresie; a czynam i swem i dowiedzie; iż uznaje ko  
nieczność oszczędności. W końcu Izba uchwala  
ustępy adresu od 14go do 18go podług brzmienia  
projektu.

F r a n k f u r t  5go  grudnia. Na dzisiejszem  nad 
zwyczaj nem posiedzeniu B u n d estagu , wniosek  
austryacko - pruski względem  uznania egzekueyi 
związkowej za ukończoną uchwalony został.

Kursa-. W i e d e ń  5go grudnia wieczór. Kolej 
północna 1889. —  Akcye kredytowe 176. — 
Losy z r. 1860 93'90. —  Losy z r. 1864 82. —  
P a r y ż  5go grudnia po południu. Renta w końcu  
65-90.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Mostowski.

złr. |k !d; złr. k.<

61,170 27 1

811 40 -

391,000

341,171 86

301,812 —

115,000 -

2.497.460 47

1140 47 1

3.295,190 71 .

41,505 33 3 253,665 88

• • • • • 21,911 47

• • • • 6,161 63
3 709,566 48 3-281,758 48

3.201.756 48.

427,808 — -
(1625)Lwów d. 30 Listopada 1864.

Od Dyrekcyi galicyjskiej Kasy Oszczędności. 
Zastepc* Naddyrektora, _  Dyrektor,

Jan  Czaykowski.
U J I C M O I ,

Krawczykiewicz.

' (1532 4 30)

(Kadeiłane).

Bezustanne b y ły  starania zastąpienia  
Oleju z wątroby m iętusowćj innym środ­
kiem; to zadanie jest obecnie rozw iąza­
ne za pomocą Syropu chrzanowego z j o ­
dem, preparowanego na zimno, p . Grimault. 
T en p rep art—  m ający za podstawę soki r o ­
ślin artiskorbutycznych a jako powagę 
urzędow ą jak  najkorzystniejsze raporta le­
karskie —  pociąga za sobą skutki najpom y­
ślniejsze tak u dzieci jak i udorosłych.

D or Taillefer, lekarz A m bassady per­
skiej, następnie się o nim wyraża.

,  Syrop chrzanowy z jodem, preparowany  
na zimno, p. G rim aultjest w ed łu g  mnie 
lekarstwem , które w ytrzym ało próbę. Za­
pisuję go codziennie na w szystkie słabo­
ści powstające z rozrzedzenia i wodnisto- 
ści krwi (: jako to na suchoty, na raka i 
rozm iękczenie kości :)• (14.)

„Skóra .osobliw ie u dzieci jest częstokroć 
siedzibą zo łzow ych  w yrzutów , które tym  
środkiem łatwo się dają w yleczyć. 
Zastępuje Olćj z wątroby miętuaowej w  
najliczniejszych wypadkach a czasam i jest  
nawet od n iego bardzićj skuteczniejszym .

Dostać m ożna w W arszaw ie w S k ła­
dzie M ateryałów aptecznych pp. Galie i 
Mrozowskiego, i w aptekach pp. Chrościc- 
kiego w W ilnie, Ruckera  w e L w ow ie, B r u ­
nona Miczyńskiego  i Molędziriskiego w K ra­
kowie.

Cierpiący na Kołtun,
w szelk iego rodzaju znajdą trwafe w yle­
czenie, n aw et w  wypadkach zastarzałych, 
za pom ocą m oich  znanych w  tysiącu ra­
zach w ypróbow anych, w  szkodliwych  
środków  Honorazyum złr. 4 —  franco.

W . S e m m  in L a u t e r b a c h  
(4549-3-311. bei Frankfurt a. M.
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N a k ł a d e m

Księgarni i Wydawnictwa dzieł 
katolickich i naukowych

w  H B  t H O W l E

wszyły i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach krajowych i zagranicznych nastę­

pujące dzieła:

Ćwiczenia duchowne
lekarstwo niebieskie dla człowieka.
(Z Igo wydania „ P r a w d y  n a d  P r a w ­
d a m i , *  do ćwiczeń duchownych zastoso­

wane i pomnożone); 
napisał 

Ksiądz Feliks Gondek, 
pleban z Krzyżanowic (Dyecezyi Tarnowskiej)-

Cena egzemplarza 80  cent.

Katechizm rolnlczjr
d l a  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j ,  

napisał 
(Wincenty Darowski,

(Wydanie drugie poprawione),
Cena egzempl. 5 0  c.

Mydło Weneckie,
z najlepszej oliwy do potraw wyrobione, 
najlepszy środek skórę konserwujący, le­
pszy nad zw ykłe mydła toaletowe, któ­
re mniej lub więcej ostrości w sobie 
zawierają, poleca funt wiedeński po 70 
centów w. a. (t544-3-6)T

O . T. W inckler. 
we L w o w i e  Nr. 78 miasto.

Główny Skład
H E B i l  “

SWl

HERBATY
prawdziwej

Rosyjsko-Chńskiej 
k araw an ow ej

w  %  funtów , o ry g in a ln y ch  p aczk ach , 
m o ją  firm ą o p a trzo n y ch , o p lu m b o w a 

nych, po  c e n ie :

chińskiej, Pecco i prawdziwej rossyjskiej,
sprowadziłem świeżo i polecam szczególnie wszelkie gatunki tego

t r a n s p o r t u .
Ponieważ jak wiadomo od przechowania herbaty wiele zawisło, 

i ta leżąc koło innych towarów, delikatną woń i smaku traci
urządziłem w nowym sklepie

osobny lokal, aby berbate0 od w p ływ u  niezgodnych
w yziew ów  ochronić.

W szelkie gatunki herbaty będę jak dotąd tak i nadal
tylko w jak najcelniejszy eh gatunkach

sprowadzał i po najumiaikowańszych cenach przedawał.
W r y d e r y H  M c h u b u t h  we Lwowie,

(i603-2-3)T. w rynku pod liczbą 164.
1 funt. po złr. 1. c. 6 0 , złr. 2, złr. 2 V2, 3, 4, 5, 6, 8.

Taż księgarnia otrzymała na skład główny:

CZŁOWIEK
w  przebiegu wieków.

Studya dziejowe,
przez

Ed. hr. D. (1623-1-3) T 
w dużćj 8ce, stronnic IV — 238. 

Cena egzempl. złr. 1 c. 50 .

z a % f u n t o w e  p a c z k i:  od

15 kop. — zl.30 — za Vi ft. 7-50
10 n — „ 2 0 - dto „ » -
8 — „ 1 6 - dto „ 4 -
6 — „ 1 2 - dto .  3 -
4 r) — „ 8 - dto

- 2  T i3
2

n
40

„ 6-25 
„ 5 -

dto
dto

„ 1-60 
” 1-28

2 — „ 4-25 dto „ 1 1 0
1 7) 50 „ 3 - dto „ 0'75

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

Sirop du
orFORGET

(867- 5)
używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw Ka­
sztom uporczywym, kata­
rom, kokluszowi, nerwo­

we? irytacyi naczyń ptucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z»- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisuję. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczny. Dostać ™oin» 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w l i r a k o w i e  u 'pana Brunona Miczynskiego, 
w Warszawę w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. iłukera.

N ajn ow sze

wielkie Losowanie
pieniężne

2 Milionów 651.250 Marków,
w którem tylko w y g r a n e  b ę d ą  
wyciągnięte, zaręczone przez rząd 

Państwa.
Cały los oryginalny Państwa kosz­

tuje .......................  7 zł. w. a. pap.
Pół - losu dto dto 3g n .  j  „
Dwie czwarte dto 3J „ „ „ „
Cztery ósemki dto 3 | „ „ „ „

Między 1 7 . 5 0 0  wygranemi znaj­
dują się główne wygrane po marków: 
250.000, 100.000, 50.000,2 po 25.000, 
2 po 20 000, 2 po 15.000, 2 po 
12.500 2 po 10.000, 1 na 7.500, 
5 po 5 000, 7 po 3.750, 85 po 2.500, 
5 po 1.250, 105 po 1 000; 5 po 750, 
130 po 500. 245 po 250, 10.990 po 

117 itd. itd.

C iągnien ie z a c z y n a  się:

dnia 1 5  Grndnia r. b,
Pod moiem ogólnie u l u b i o n e m  

i w najdalszych stronach z n a n e m 
g o d ł e m  h a n d l o w e m :

„Boskie błogosławieństwo a Cohna!“
wypłaciłem już 18 razy w ielki Ins.

Zamiejscowe zamówienia, z załą­
czeniem wszelkiego rodzaju pieniędzy 
papierowych lub marek listowych, 
uskuteczniam sam do najdalszych o- 
kolic sp;esznie i z dyskrecyą; a listy 
ciągnienia i wygrane pieniądze prze­
syłam zaraz po ciągnieniu.

L az. Sam s . Cohn,
Bankier w H am burgu.,

(1528 7 9VT

Herbaty żółtej
„SU N  PH U N ,“ 

za */4 f u n t o we  pac zk i :
rsr. 6 — złr. 12— — z a 1/. 1L~3*13 
„ 5 —— „ 1 0  dto „ 2-63

H E R B A T Y
O iin sk ić j

w '/* i Vs funt> p aczk ach , op lum - 
bow anych , m o ją  firm ą opatrzonych , 

po cen ie : 
z a %  lu b  %  f u n t o we  paczki :

w

* *

Zi\ 175.000 w srebr. lub zlocie,
potem trafne złr. 105.000, 70.000, złr. 35.000, złr. 

17.00, 14.000, 10.500 itd. itd.
można] wygrać za pośrednictwem

11 nowego wielkiego Losowania pieniężnego,
W s które przez Rząd ustanowione i poręczone zostało. Cały kapitał, któ- 

ry się od uczę3tników zbierze, zostanie między grających rozdzielony, 
Pierwsze z tych co miesiąc odbywających się ciągnień rozpoczyna się 

*0 • na dniu 15 Grudnia r b.— Całe losy na to ciągnie- 
ifi“  nie Kosztują 7 złr. — połówki 3 złr. 50 cent., — a oa 

'2 ćwiartki 1 złr. 70 cent. ®
S W ygrane w monecie wyżćj przytoczonej, rozsyłają się wygry- g 

-.-y, S wającym do każdego miejsca. Uprasza się jednakże, z powodu, że ^o - 
.2 & pyt za tymi losami z pewnością bardzo wielkim będzie, o jak n a j -  —
S X ‘i  #
S

w c z e ś n i e j s z e  zamówienie w p r o s t  do hurtownego domu han- ^

Nr. I złr. l -40 — za
II „ 1-80 -

III „ 2 00 -
IV , 2 60 -
V ,  3-20 _

VI „ 3 8 0  —

35 c 
45 „ 
50 „ 
65 „ 
80 „ 
95 „

Herbaty Chińskićj
Congp n . 1 za ftint wagi wied. złr. 1 *80 

d t c _ 2 _ „  _ _ „ 2  40n T) T) TJ 7? 11 " n -

S T : :  : : : %
* • i• • ■ !

’ 5 I I l !  I 7-92
» 8’52
_ 8*76
w 9*60.

n
n
n
n
v

o _a a oes - > M
2 Ł« EC-Jd0Q

I S  © — E cN
M z
■B >9 ta £
& 9

dlowego, któremu sprzedaż tych L o s ó w  o r y g i n a l n y c h  została 
poruczoną. Należytość może być nadsyłaną w austryackich bankno- § 
tach i markach listowych. «

Urzędowych planów gry i wykazów ciągnienia, udziela się bezpłatnie. 
Adres:

Ci600-4-7)T. „ A *  C r r i i n b a u m  in Frankfurt a.
Schaffer gasse Nr. 11, n&chst der Zeil.“

(Jprasza się nie przeoczyć!
Żaden los nie może być wyciągnięty z niższą wygraną jak 20  złr.

I

Tylko S1̂ zfr. w. a.
kosztuje u podpisanego poł losu o- 
ryginalnego (żadna promesa) na pier­

wsze ciągnienie w i e l k i e g o

w dniu 15 Grudnia r. b.
rozpoczynającego] się

Brnnszwickiego lo­
sowania Państwa,

w sumie

2 Milionów 651.250 marków,
podzielonój na 17,500 wy­

granych.
G ł ó w n e  w y g r a n e  2 5 0 .0 0 0  

m a r k ó w ,  1 5 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 ,
5 0 .0 0 0 , 2 po 25  0 0 0 ,2  po 20 .000 ,
2 po 1 5 .0 0 0 , 2 po 12.500, 2 po
10 .000 , 7 .500 , 5 po 5 000 , 7 po
3 750, 85 po 2 .5 0 0 , 5 po 1.250, 
105  po 1 .0 0 0 , i wiele wygranych 
po 750, 5 0 0 , 250 , 100 itd. itd.

Można nabyć także % losy po ztr. 
7, y4 losów po  z łr. 1% .

Zamiejscowe polecenia, opłacone 
z dołączoną gotówką, uskuteczniam 
w najdalsze strony szybko i dyskret- 
tnie. Wygrane pieniądze i urzędo «e 
wykazy ciągnienia rozsyłają się na­
tychmiast po losowasiu. —  Uprasza 
się udawać wprost pod adresem;
(1522-5-6jT  J W . B M o r u ' i t x ,

Banquier in H a m b u r g .

Pr> ckii k u  Ip  8'̂  nMT UOAUHUJCudzieiać jęxyk 1
mogącej 
fran

cuzki w domu obywatelskim. — Adres: 
Wieruszyce W. ML, poczta Gdów. 

(1574-3-5)T

niSJiSES; 5§s:§ss3;°:S8St5S:5§5®;0 S

Ł

Soie Dolorifnge p. Lechelle w Paryża.
Środek niezawodny przeciw boleściom w sta­

wach, reumatyzmom nerwowym w biodrach.
I  a & P V rn d f1A Leczy newralgie, migreny, n a  WuYl U o lli0 .s.p;en melancholie, najupor- 
czywsze gastralgiczne słabości.

IPD^Znajduje się we wszystkich aptekach Kró­
lestwa i Cesarstwa.' (966-9-12) T

kto małą wkładką, xłr. 3 c .  50 u 
§  wal. austr. w banknotach), szczęściu ® 
ój w sposób uczciwy rękę podać chce,
™ może już za] tę kwotę otrzymać V4 ^  
( | część oryg inalnego losu I*ań- W 
g  stwa, a nie promesę, — zaś za 7 ję 
a  złr. połowę, — a za 14 złr. cały 
f  los do wielkieg-o losowania 
I wygranych Państwa — urzą.
Ijjj dzonego i zaręczonego przez tutejszy 
ffi rząd — którego ciągnienie zacznie 
]« się wkrótce, bo d, *  Grudnia 
8 r. b.

.°v Urządzenie tego przedsięwzięcia, «  
w w którem przez ciąg losowania wię- i  
§  cćj niż połową losów wyciągniętą być 
% musi z wygranemi po z ł .  300.000 ffi 
I 100.000, 50.000, 30.000, a 
] ; 35.000, 30.000, 15,000. S
'I  13.000, 10.000, itd., jest rze- $  
i® czywiście tak korzystnem, a widoki 

wygrania tak wielkiemi, że nie łat- |  
wo gdzieindziej mogą się nastręczyć, a 

Za nadesłaniem należytości uskutecz- - 
nia wszelkie polecenia natychmiast dom 
bankierski.
(1619-2.5)T H  />. Neuiva.ll

in Frankfurt a. M.

Wielkie przez Państwo zaręczone

losowanie kapitałów
w 6ciu oddziałach. — Ciągnienie Igo od­
działu nastąpi d n i a  1 5  i  1 6  ( . r u d n i a
r b .  Między (32.000 numerów, wygrywa 

17 500 ogólną sumę

1,060.500 talar, prusk.
czyli (1536-5 6)T

2.651.250 Marków knr.
Całe losy oryginalne po . . . .  7 złr. w. a. 
2 pół-losy, rozmaite numera po 7 „ „ „
4 ćwierć-losy „ „ 7 „ „ „
są do nabycia przez Dom bankowy:
A. Scharlach a. Neomann

i n H a m b u r g .
pS T T ylko  polecenia z dołączoną nale- 

żytością pieniężną zostaną sskutecznione.
Po ciągnieniu przesyła się panom In te­

resentom lista ciągnienia bezpłatnie.

Plany i listy ciągnienia przesyła się 
bezpłatnie.

Przeciw  wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierp ien iom  p iersiow ym , zad aw n io n e j ch ry p ce , c ie rp ien iu  szyi, zaflegm ie 

n iu  p łu c , k a ta ro w i ż o łą d k a ,  je s t n a jlepszym  śro d k iem

O o a  a :
Całćj flaszki po S #łr,

V, * ,  1-50
IZa opakowanie do przesyłek 
120 kr. więcej.

Syrop biały
p i e r s i o w y
p. G. A. W. M a yera .

O e & a :
Całej flaszki po S słr. 
% * ,  1-50

Za opakowania do przesyłek 
20 kr. więcej.

sKAWY
parowej,

podług najŁOWSzćj metody paryzkićj wy- 
palanćj parą, —  mielonej i w blaszanych 
p uszkach  po 1/i , */g i 1 funcie w agi w ie 

deńskiój netto , opakowanćj.
C e n y :  1 f

Mocca bez puszki łfl. . . 1-35, 
dto z puszką . . . l'6o, 

Ceylon bez puszki. . . . 1 ‘20, 
dto z puszką . . . 1-50, 

Cuba bez puszki . . . . 1*10, 
dto z puszką . . . . 1-40,

7 ,f .  % f-
68 c. 34 c 
92 .  49 „
60 
84 .
5 5 : 
7 9 ;

30
45
28
34

K a p e lu s z e
męzkle, damskie i dziecinne,
nieustępujace w trwałości i guście żadnym 
wyrobom zagranicznym, poleca po cenach naj­

tańszych nowo założona i urządzona
Pierwsza krajowa fabryka

KAPELUSZY i TOWARÓW z PILŚNI
M aurycego L A Z A R U S A  

w e  L W O W I E .

Przerobienia i odnowienia używanych przyj­
muje i uskutecznia jak najstaranniej. 

Fabryka naprzeciw ogrodu Jezuickiego w pa­
łacu p. Wędrychowsktego.

Skład przy ulicy Krakowskiej pod L. 67  m.
(1495-10 18)T

Mój najobficiój zaopatrzony fekład

Zabawek dla dzieci
oraz rozmaitych dotyczących

przedmiotów zupełnie no­
w ego rodzaju,

polecam przy zbliżających się Śiwętach po 
cenach najtańszych

( i 60i - 6- l 5)T  Karol N eum ann
we L w o w i e ,  plac Ferdynanda Nr. 3611

s ę p a  te  P e c t o r a le  
de Charles Perier

a Chafel St. Uenis.
Dastylki wynalazku pana Charles Perier, 

współczłonka Towarzystwa Umiejętności 
izycznych i chemicznych 'v Paryżu, apte­
karza w Chatel St. Denis, które, nie- 
mając nic wspólnego z lekami zachwa- 
anemi a zdrowiu rzeczywiście szkodli- 
wemi, użnane zostały przez najsławniej­
szych doktorów francuzkich za najsku­
teczniejszy środek na ws2elkie słabości 
piersiowe jako to kaszek katar, grupę, 

duszność, chrypkę itd.
Cena pudełka 40 centów.

8 ^  Skład główny tychże gatunków Her­
baty, Kawy parowy, Pastylek Periera, na ca­
łą Austryę, znajduje się u 
K a ro la  H erm anna  w Krakowie, 

ulica Bracka pod L. 158 .
Nabyć takowych także można w Handlach: 

w Wieliczce n p. Franciszki Tapfertowij, — 
w Myślenicach u p. A Lwczyńskiego, — 
w Wadowicach u p. Jozefa Haczeńskiego, — 
w Biały u p. Zenona PLechowicza, — w Bo­
chni n p. Pawła Niedzielskiego i F. M. P ol­
kowskiego, — w Tarnowie u P- Jana Kasprzy- 
kiewicza, — w Rzeszowie u p. Inn. Schailte- 
ra i Sp.—Jarosławiu u pp. Braci Juśkiewiczów, 
— w Rozwadowie u p. Karola Mareckiego, — 
w Przemyślu u j). Edw. Machalskiego i p- Win­
centego Praczyńskiego, — Lwowie u p -</• 
H. Briihla, — w Czerniowcach u Braci Czucza- 
wy 1 Tabakara. (811-12 13)

Obstalunki zamiejscowe na Herbatę 
wprost do Składu mego głównego uczynio­
ne w ilości najmniąj 5 funtów, przy dołącze­
niu należytości, uskuteczniają się natychmiast 
franco na koszt Handlu do całćj Monarchii 
austryackiej.
•JgSjjjg*-H erbata, któraby przaj szanownych Kn- 
®  . P°ił®y°h *» nioflobra uznaną została,
moie być na koszt Handlo pooatą zwrócona, a na- 
le iy tośc  się natychm iast franco pocztą prześle.

K a r o l H errm a n n
W KRAKOWIE, Ulica Bracka Nr. 158.

I

PRACOWNIA
rzeźby ornamentycznej kościelnej i salonowej 

z d r  z e w  a 9
STANISŁAWA MARKISA

W K R A K O W I E ,
w domu XX. Dominikanów pod L. 491/« -2,

przyjmuje zamówienia i podejmuje się robót gustownej i najpiękniej­
szej rzeźby na drzewie wykonywanćj, po cenach umiarkowanych, 

sbrając się, aby zaufaniu odpowiedzieć. (t6 i7-2-3)T .

i

Ł k .  w y ł.  u p rz y w il .

Płyn ozdrawiający
(Restitutionsfluid) 

d l a  K O N I ,
Franciszka Jana h w izdy  

  w  Korneuburgu,
przez Jego ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa I. w całem au- 
stryackiem Państwie, po poprzedniem praktycznem użyciu i ypróbowaniu przez wy­
soką ck. austryacką władzę sanitarną zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń­
skim medalem z r. 1 8 0 3  — w masztarniach JM. Królowćj Angiel­
skiej i JM. Króla Pruskiego — jak to dowodzą chlubne uznania wyrabiają­
cemu ten płyn przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane — oraz w ck. armii, 
a nawet w obozie w Jutl/indyi z jak najlepszym skutkiem używany, 
utrzymuje konia nawet przy największem natężeniu do pó- 
żnej starości wytrwałym 1 raźnym i służy szczególnie do wzmo­
cnienia przed, a do powrócenia sił po większych trudach,

C ena flaszki 1 z łr .  40  cent. w. a . (1214-10-13T
Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :
mr  w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku gł. w kamieni­

cy p. Kirchmayera i p. Józef Jahn, — w WARSZAWIE pan
Jakób Pick,

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie byl używanym. 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka 
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastałój flegmy, łagodzi w ten mo­
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.

J e d y n y  Sk ł a d  w KRAKOWIE na (ialicyę ztiąjdiije się w Aptece pod 
Słoniem* u pana E rn es ta  S to ckm a ra ,  oraz w Aptece pod „Koroną" u pana 
Heggenhergera  i w Aptece pod „Gwiazdą" u pana H icsyńskiego.

„złotym

(1276-6-)T I v l n d e e t  v a :
5) B ia ły syrop piersiowy G. A. W. Mayera zs składa kupca tutejszego pana 

F. Richtera przekonał mnie, ie zawiera w sobie znaczne siły leczące, ie szczególniej 
pomaga oddzielaniu się flegmy, usuwa drażnienie w krtani, przyspiesza czynność 
systemu reprodukcyjnego i zapobiega duszności w piersiach. Wszystkim na piersi 
cierpiącym nie może ten syrop być dosyć poleconym. Cierpiałem od 8 lat na kaszel 
z wyrzutem flegmy i po użyciu trzech małych flaszeczek tego syropu zesłałem od 
moich zadawniałych cierpień zupełnie uwolnionym, co niniejszem potwierdzam.

S z c z e c i n ,  w maju 1864 r.
W ilhelm  S ch m id t ,  lekarz wojskowy b. s.

% i

w Białej p. J . Keller. 
w Brzeżanach p. Margulies.

„ p. J. Fadenhecht.
w Leżajsku p. J . Maresch. 
w Oświęcimie p. St. Dołkowski. 
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn.

w Zaleszczykach

w Radzichowie p. Jaśkiewicz. 
w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J. Jaklitsch. 
w Smolnicy p. F. Wimmer. 
w Tarnopolu p. A . Morawetz. 
w Tarnowie p. J. Jahn. 
p. J . Kodrębski.

Zabezpieczona ochroną marki i wzorn.
C. k. wyłącznie uprzywil.

Pomada Tannochmin
do rośnięcia włosów,

uzyskała przez swe szczególne własności tak ogólne uznanie, że wszelkie zachwalanie 
uważamy za zbyteczne, i ograniczamy się tylko na przytoczeniu pojedynczych listów, 
uznanie zawierających od osób, od których te listy pochodzą:

Do Pana Ignacego Pserhofer a, aptekarza i  właściciela przywileju w Wiedniu, Ottakring 
C. k. wyłącznie uprzywil. pomada pańska polecona mi przez pana P r o f e s o r a  

F e b r a  okazała się u mnie i u mojej żony tak szczególnie skuteczną, że postanowi 
łem zaprowadzić takową i w moim kraju; proszę przeto pana niniejszem o przesła­
nie tymczasem i na pierwszą próbę T y s i ą c  s ł o i c z k ó w  pod adresem mego domu: 
Federico Silva w Buenos Aires w południowej Ameryce, i t. d.

F e d e r i c o  S i l v a  
Consul de la republiea oriental del „Uruguay"— Roma 

Panie! załączam kwotę 5 zł. 20 c. i upraszam o powtórne przesłanie dwóch 
słoiczków Pańskiej pomady Tannochinin, za której skuteczność oświadczam Panu moje 
zupełne uznanie. — Weaecya 10 Kwietnia 1864.

Baronówna G r e i f f e n c l a u ,  z domn hrabianka N o s t i t z .
Cena słoiczka 2 zł. 50 c., opakowanie 20 c.

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł a j ą c y  u właściciela przywileju 
Ig n a tz  Pserhofer, A p o t h e k e r  in WJEN, O t t a k r i n g .

Na prowincyi utrzymują: w Krakowie p. L, JanoivsUi i p .«/. JTahn, 
we L w o w i e  p. Mikolasch apt. i p. A. Berliner a p t , — w C z e r n i o w c a c h  p. Ig. 
Schnirch, —  w T a r n o w i e  p. Jozef Jahn. (1360-11-12)

FOSFORAN ŻELAZA
p. L eras  Dra umiąjętnosci w Paryżu.

Nie masz środka żelezistego tak starannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fosforan że­
laza w płynie p. Leras, Doktora umiąjętności 
w Paryżu. Dla tego to nąjsławniejsi lekarze 
na całej kuli ziemskiej przyjęli ten środek ja­
ko niemający sobie równego przeciw błędni­
cy, lymfatyzmowi, cierpieniom żołądka, tru­
dnemu trawieniu, w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięcznej re­
gularności, upławom i chudnieniu, powro­
towi do zdrotcia, gorączkom złośliwym, 
ubytkowi krw i i zmienianiu się jąj pierwiastków 
normalnych. Produkt ten farmaceutyczny leczy 
bardzo prędko wszystkie powyższe choroby; 
skuteczność jego sprawdzona w szpitalach, 
uznaną również została przez towarzystwa i 
akademie lekarskie jako środek zachowawczy 
od chorób epidemicznych i wogóle utrzy­
mujący zdrowie w normalnym stanie. Jest 
to jedyny preparat żelezisty, który znieść mo- 
że najdelikatniejszy żołądek: nie sprawia on 
nigdy zatwardzenia, nie czerni on ust ani zę­
bów. Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczynskiego i Molędzińskiego; 
w Warszawie w składach materyałów aptecz­
nych pp. Galie i  Mrozowskiego; we Lwowie 
w aptece p. Zygmunta Eukera. (1604-1-24)T

w ®rednim wieku, da- 
ją Cy rękojmię uczciwo­

ści, a w razie potrzeby kaucyę, życzy so­
bie objąć zarząd gospodarstwa 
większego.

Bliższa wiadomość pod adresą: I .  8 .  
poczta L i m a n o w a .  (1575- 1-3)

Zginął Pies legawy,
młody, biały z kasztanowatemi łatami; 
kto psa tego odprowadzi „pod Barany,“ 
w Rynku pod L. 21, otrzyma w nagro­
dę 10 złr. w. a. (1580:)

Licytacya Kortów 
i Sukna,

przy u lic y  G r o d z k l ć j  
co  d z ień

n a p rzec iw  p . p . Gbblón>t
(1564-1-3)

Sztuka m alow ania
na sposób wschodni.

Życzący sobie pobierać tę naukę ra­
czą się zgłosić w celu zasięgnięcia bliższ- 
szych wiadomości przy ulicy Podwale 
>od Nr. 85  na dole, w dziedzieńcu, po 
prawej ręce. ( 1433- 1-3)

G. b. Teatr w Krakowie
pod Dyrekoyą 

A da m a  MilaMxatvthiago.

We Wtorek dnia 6 Grudnia. 1864 r.

N a d o c h ó d  
Bronisława Dębickiego:

Życie snem.
Melodramat w 4 aktach z epilogiem, z francus­

kiego tłómaczony.

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków  5 grudn. 
Srebro poi. st. za lCOzi.

„ nowe obr „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. 100 ztr, 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prus. za 130 t ’ 1. 
Banknoty prus. * 3 zl 
Srebro nowe austr. . 
Dukat austryackie .

„ bolend. ważne 
Napoleon d’or . . . 
Półimpeiyaly rosyj.. 
Listy galic. nowe z k 

n „ stare „ 
Oblig. indem, z kup.

»'/, Metaliki . . . . 
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku w ied..

„ banku kred. 
Losy 5% z r. 1860.
Srebro........................
Londyn 10 fnt. szterl 
Dukat pojedynczy .

Nakładem i caeionkami Drukarni „CZASU" W . Kirchmayera.

żądają płacą
111 108
120 117
100} 99}
450 442
151 148
175 173
86} 85)

116} 115)
5 60 5 50
5 59 5 49
9 42 9 27
9 65 9 50

76 75 _
79 50 78 50
74 75 73 75
233 230

r*r. cent
71 —
79 40

780 —
176 —

94 —
116 —
116 60

5 58

Wiedeń 3 grudn.

„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
,  » * wegiers.
„ „ „ chor. lb.
„ „ „ gajicyjs.
n o ri buków.
„ „ „ siedmgr.
„ Pożyczka n. wen. 
Listy zastawne:

»'/, Banka nar. 6-letn.
n „ » 10-letn.
„ „ ,  12-mie.
,  ,  „ losow.

4'/. Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne : 

Łiosy pożycz, z r. 1839 
» ,  ,  18M
» a » isoo
n » „ 1864
.  Como-Renten..
„ Kredytowe . .
„ tryest na 4 '/,•/.
„ żegl par.naDun. 
„ Ks. Esterhazego 
„ Księcia Salm. .

żądają płacą

66 40 66 30
79 60 V9 50

'  70 90 70 80
90 70 90 50
73 75 73 25
75 50 74 75
73 75 73 —
71 75 71 50
71 50 71 —
25 75 25 35

102 50 102 -
_ _ —

93 50 93 25
75 75 74 75

156 — 155 50
89 — 88 50
93 85 93 75
82 10 81 90
20 — 19 50

127 10 126 90
107 — 106 -
84 50 83 50

108 — 107 -
32 25 31 75

żądają płacą
Losy księcia Paliły. 29 — 28 50

■ księcia Clary. 28 25 27 74
„ hr. St. Genois 28 50 28 -
n Miasta Budy..
„ ks. Windischgr.

27 25 26 75
17 =~ 16 50

, hr. Waldstein. 19 25 18 75
„ hr. Keglewicha 14 50 14 —

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr . 781 - 779 —
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdvnan.

175 80 175 70
418 — 446 —
1877 1875

„ rządowój fr.-a. 204 20 204 —
„ zacbodmójc.El. 136 25 135 75
„ Pardubickićj. . 119 75 119 25
„ Południowćj. .  
„ Galicyjskiej. .

238 — 236 —
231 50 231 -

.  Czer». z wpł.25g 
Kursa zagraniczne

43 50 42 50

(4-mie0ięcBnel
Am8ter. 100 złhl.^ 0-7 99 25 99 25
Augsb. lOOzł.nr. 
Berlin 100 tal.

.” 5} 98 25 98 10
•3 7 — ___

Franki. n.M. 100 !>S 30 98 30
Hamb. 100 mark. (■§4 87 80 87 70
Lipsk 100 talar. g 529

— _
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

116 65 116 50
0 8 46 40 46 30

żądają płacą
W a l u t y :

Cesars. korony . . . 16 10 16 —
„ półkorony . . — —

„ dukaty na wag. 5 53 5 57
„ „ obrączk. 5 58 5 57

Złoto al marco . . 5 50 5 46
Napoleondory . . . 9 41 9 40
Suwereny................ 16 35 16 30
Fryderyki.................. 9 83 9 78
Lnidory niemieckie). 9 40 9 39
Suwereny angielskie. 11 80 11 76
Imperyały rosyjskie 9 65 9 62
Srebro .................... 116 50 116 —

„ kupony . . . — —

Talary związkowe. . 1 75 1 74j
Pruskie bilety kas. . 1 74 j 1 74

Lwów  2gruduia.
Dukat holenderski,. 5 56 5 51

„ austryacki. . 5 59 5 54
Półimperyał rosyjski 9 69 9 56
Rubel sreb. rosyjski. 1 85 1 82
Talar pruski . . . . 1 75 1 73
Listy gal. b. kup. w. a. 74 55 73 88

„ „ , , ui. k. 78 24 77 58
Obligi indemn. b, kup. 73 53 72 92

żądają płacą
Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

79 62 
235 67

79 07 
233 17

Warszawa 3 grud.
Półimperyały. . rubli — —

Obligi skarbowe . „ 91 30 90 63
kimon . „ — -  70

Listy zast. III okr. „ 14 75 14 72
kupon.. „ -  26!

Akcye kolei żel. 
warszaw.-wied. „ 79 —

Akcye kolei żel. 
warsz.- bydg. . „ 85 75 —

Wrocław 3 grudnia
Banknoty austr. . . 
Polskie bilety bank.

861 86 i
77} 761

,  Listy zastawn. 75} 75}
Poznań. List. zast. 4*/, _

,  » n 3 )’/, ___ —

Obligi kolei krak.-szl — —

Paryż 3 grudn.
Bonta 3*.................... 65 7J

Londyn 2 grudn.
Konsole .................... 891

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po południu «= do 

Warszawy przez Maczki o godz. 8 rano — do 
Wrocławia 8. rano =» do Ostrawy (przez Bogumin 
(Oderberg) do Prus) 8. rano «=« do P rus  pnez 
Oświęcim o godz. 7 rano; 3. 30 po południu —• do 
Lwowa 10. 30 rano; 8. 30 wieczór =  do Wieliczki 
11. rano.

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 2. 15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 8. 10 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór -  

z Wrocławia i Warzsawy o godzinie 9. 45 rauo 
o 5.27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogumin (Oder­
berg) 'do Prus 5.27 wieczór -= ze Lwowa 2.54 
po połud. — 6.15 rano; — Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano. 8. 4 ) wieczór.

Odpowiedsialny Rządca Drukarni Antoni Bother.


